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CZESC li I

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w skutku przed
stawienia .Te g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  Namiestnika Króle
stwa, Najłaskawiej dozwolić raczył,leka
rzowi Berze Neuman, byłemu wygnańco
wi, pochodzącemu z Gubernji Augusto
wskiej, powrócić do Królestwa Polskie
go na zasadach Ukazu Najwyższego z d. 
15 (27) Maja 1856 roku.

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze
niu d. 2 (14 ) Listopada r. b. na przedstawie
nie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące 
zapisy:

1) dla kościoła parafialnego w Łaskarzewie rs. 
19 kop. 50 , przez Michała Sieradzkiego, aktem  
z d. 27 Stycznia 1826 r .— i

•2 ) dla tegoż kościoła rs. 66 k. 90, przez Józe- 
a i Marjannę małżonków Prokopów, aktem z d. 
6 Maja 1842 r. uczynione, prawnie zaakcepto
wane, w myśl art. 190 K. C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami bliżej w aktach 
oznaczonemi, zatwierdziła.

i bie o wiorst 18, i polożonemi w Powiecie Łęczyc
kim Gubernji Warszawskiej, zaprowadzony został 
codzienny bieg poczt wózkowych, który zastoso
wanym jest do biegu karet osobowo-listowych, 
przez Kłodawę w jedną stronę do Kutna, a w dru
gą do Kalisza i Słupcy przechodzących.

Podając o tem do powszechnej wiadomości, Za
rząd Poczt nadmienia, że przy pocztach wózko
wych z Dąbia do Kłodawy i napowrót zabierać się 
mogą podróżujący za opłatą po 2 ‘/ 2 kop-, sr. od o- 
soby na wiorstę, i za rzeczy po k. sr. od funta, 
za całą odległość od jednej stacji do drugiej.—  
Z upoważnienia Dyrektora Poczt, Radca Zarządu 
Matejf.—Naczelnik Oddziału A. Bobiński.

W  dniu 3-im  G rudn ia  odbyła się in au g u 
racja nowo w ybudow aucj drogi żelaznej W ar- 
szaw sko-B ydgow skiej. Z aproszeni na  tę  u ro 
czystość przem ysłow ą, zebrali się dosyć licznie 
^ ‘dw orcu stacji głównej w W arszaw ie. W  l i 
czbie obecnych znajdow ali się: J J W W . J e n e 
ra ł B aron  R am saj, N aczelnik Sztabu Jen e ra ł 
L ą i t n a u t  M in k w itz  , C z ło n k o w ie  R a d y  A d 
m in is tr a c y jn e j  : p. o. D y r e k to r a  Głów nego 
K o m is ji Rządowej W yznań  R eligijnych i 
O św iecenia Publicznego K rzyw icki, D y re 
k to r P o cz t M assou, N aczelnik K om unikacij 
lądow ych i wodnych Je n e ra ł Kerbedź, p.o. D y 
rek to ra  G łów nego K om isji Rządowej S karbu  
B agniew ski, G uberna to r Cywi uy W arszaw 
sk i Baszczyński, Naczelny P ro k u ra to r  hena- 
tu  J a n  K an ty  W ołow ski, p. o. P rezyden ta  
m ia s ta  W arszaw y H rab ia  Z ygm un t W ielo
p o ls k i, P rezes  i n iek tó rzy  C złonkow ie R ady 
Zarządzającej D rogi żelaznej, In sp ek to r G łó
w ny D róg Żelaznych, i K om isarz R ządow y, 
oraz wielu innych. E k strap o c iąg  z W arsza 
w y do A leksandrow a w yruszył ze stacji g łó
wnej o godzinie 7-ej z rana. P rzy  stacji w Ło- 
wiczu, w punkcie gdzie się rozpoczyna nowa 
droga żelazna, w zniesiony był lu k  trju infal- 
ny  z zieleni przew iązany w stęgą białą.

' Jego  E kscelencja  K siądz A rcyb iskup  F e - 
lińsk i, uroczyście pośw ięcił now ą drogę W ar- 
szaw sko-B ydgoską, a Je n e ra ł R am say  p rze
ciął w stęgę, jako sym bol o tw arcia diogi.

P o  odbyciu tego ak tu  solennego, Z grom a
dzenie udało się w dalszą podróż i w ciągu  jej 
zwiedzało stacje. Parow óz przystro jony  był 
w zielone g irlandy . E k strap o c iąg  przyby ł do 
A leksandrow a o godzinie wpół do drugiej po 
południu, tam  spo tkał się z ekstrapociągiem  
przybyłym  z P ru s , k tó ry m  przyjechali zn a 
kom itsi gościo d la  wzięcia udziału w tej u ro 
czystości. W ich liczbie znajdow ali się: N a
czelny prezydent prow incji prusk iej E jchm nu,
Je n e ra ł L e jtn a n t I le rw a rth  von  B ittenfeld, 
D yrek to r królew skiej drogi żelaznej P ru s  
wschodnich E g g crt, w licznej asystencji osób 
w ojskow ych i cyw ilnych.

P rzy  obiedzio,który zgiom adziłdo loOosób, 
w niesiono  zdrowia N a jja śn ie js z e g o  C e s a r z a
i K r ó l a ,  N ajjaśn ie jszego  K ró la  P rusk iego , 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y so k ości W iel k ie g o  Księ- 
CIA N am iestnika, J W . M argrabiego W ielopol
skiego N aczelnika R ządu  Cy wilućgo K ró le
s tw a  i inne, a toasty  były przyjęte z n a jży w 
szym udziałem .

P o  skończonej uczcie, zgrom adzeni odje
chali z A leksandrow a o godz. 5-ej i powrócili 
do W arszawy wieczorem  o godzinie 11-ej.

W czasie tego pow rotu ,ua całej l inji dr0(ri na 
każdym  odstępie w iorstow ym  paliły  się ognie, 
a ta  ilum inacja przy p ięknym  pogodnym  
wieczorze, ślicznie się przedstaw iała.

irząd Poczt u: Królestwie Boiskiem. — Podaje 
iwszechnej wiadomości, żc karety osobowe wy- 
iane poprzednio z Zamościa do Lublina w N ie-
g, środę i Piątek o godzin ie  8 w ieczorem , o- 
ie[dla dogodności osób podróżujących, odcho- 
: Zamościa ra n o  o godzin ie  7 w P o n ied zia łek , 
irlek i Sobotę i przybywać w inny  do Lublina 
;h samych dniach o godz. 3 m in. 43 po po
rn— z  u p o w ażn ien ia  Dyrektora Poczt, Radca 
idu Matejf. —  Naczelnik Oddziału A. Bo-

CZĘŚĆ NlBUłlZĘDOW A.

Wykonanie prawa o oczynszowaniu 
rolników z  urzędu.

Po odbyciu na zebraniach Rad powia
towych wyboru członków do Delegacij 
czynszowych, po mianowani u przez R a 
dę Administracyjną Królestwa Prezy- 
dującycli w tychże delegacjach, i po u- 
zupełnieniu służby ekonomicznej do sk ła
du Delegacij czynszowych należeć ma
jącej, w trzech Gubernjach: Radomskiej, 
Lubelskiej i Augustowskiej, a miano
wicie we wszystkich jej powiatach, o- 
prócz Siedleckiego w którym Rada 
powiatowa jest rozwiązana, Delegacje 
czynszowe już ukonstytuowane zostały. 
W  pozostających dwóch Gubernjach, 
Warszawskiej i P łockiej, ostatnie roz
porządzenia względem urządzenia Dele
gacij czynszowych teraz z kolei dopeł
nione będą.

Gubernja Radomska w której najpier- 
wej Rady Powiatowe posiedzenia swe 
odbyły, najpierwsza też przystąpiła do 
czynności oczynszowania z Urzędu. 
W  miarę zaszłych w tej mierze żądań, 
przeznaczane są przez Delegacje na grunt 
Komisje czynszowe, pomiędzy które sto
sownie do rozległości dóbr, Delegacje 
rozłożyły właściwe prace. Podług’ urzę
dowych doniesień, dotąd av Gubernji Ra
d o m s k i e j  z g ł o s i ł o  s i ę  z ż y c z e n i e m  o c z y n 
s z o w a n i a  z u r z ę d u :  w  P o w i e c i e  O l k u 
skim dóbr 20, składających się około 
z 50ciu wsi, w powiecie Radomskim dóbr 
40, w powiecie Kieleckim dóbr 6, a spo
dziewanych jest wkrótce podań około 
20-tu.

WIADOMOŚCI z a g r a n ic z n e .

Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem. — Pomię
dzy miastami Dąbiem i Kłodawą, odległemi od sie-

Ogólcie ^ iirnnuzdA nle .

P otw ierdza się wiadomość, że gab inet p. R a 
tazzego, w tedy dopiero podał się do dym isji, 
kiedy K ró l cofnął udzielono poprzednio upo
ważnienie do rozw iązania izby. Z resz tą  nowe 
w ybory nie byłyby w zm ocniły gabinetu , bo 
p. R atazzi w kra ju  jeszcze m niej je s t  p o p u la r
ny niż w izbie. Teraz zachodzi pytanie, k to  
obejmie spadek po p. R atazzim . M ówiono o 
jen e ra le  Oialdinim, jen. L a  M arm ora i jen. 
B e lla  R ovcre, ja k o  m ających utw orzyć gabi
n e t przechodni. D ziennik  La France, k tó ry  po
wiada, że po upadku p. Ratazzcgo, przy obe
cnym  parlam encie nicpodobnem  je s t zacho- 
wanie um iarkow anej po lityk i i że przyjęcie 
program u G aribaldego za program  urzędowy, 
przeciwno je s t in teresom  E u ro p y  i F rancji, 
z powodu w zm ianki o pow oływ aniu p. Tor- 
rearsa  do utw orzenie gabinetu, zw raca uw a
gę, że m ąż ten  stanu  zupełnie je s t  p rzychyl
ny  interesom  angielskim , co w edług niego 
dostatecznie charak teryzu je  stan  rzeczy. U w a
ga ta  nie je s t  bez pewnej słuszności, bo po
niew aż p. Ratazzi strac ił zaufanie, z powodu, 
iż za nadto był p rzychylny  polityce francuz- 
kiej, K ró l m usi poszukiw ać now ych sw ych 
doradców  pomiędzy stronn ikam i innej po lity 
ki. N iem a się to znaczyć, aby W łochy  zam ie
rzały zerwać zupełnie z F ranc ją , lub też żeby 
w pływ  angielski m iał teraz otrzym ać przew a
gę, zdaje się, żo ty lko  w następstw ie zm niej
szenia się w pływ u francuzkiego, oba będą się 
równoważyć. U tw oizenie gabinetu  odpowie
dniego obecnem u stanow i rzeczy, p rzedsta
wia w ielką trudność. Z w ym ienianych przez 
depesze nazw isk przyszłych m inistrów ) to się 
ty lko okaznjc, że n ik t z naczelników  koalicji 
parlam entarnej, nie wejdzie do nowego gabi
netu.

Pom im o, że mocarstwa opiekuńcze posta 
now iły ściśle trzym ać się w arunków  proto
kółu  londyńskiego, i że zatem książę A lfred 
nie przyjm ie korony greckiej, w Grecji, ja k  
donoszą ostatn ie depeszo, począwszy od pro- 
wincij północnych aż do Morci i wysp arch i
p e la g ^  wszędzie trw ają  dem onstracje na  k o 
p y ś ć  księcia A lfreda. Ost-deutschc-Post poda- 
JC0 ° Sn° we odezwy kom itetu  anglo-helleńskie- 
ksipA f ? ack ’ odezwy ozdobionej p o rtre tem  
i m /f ) 1 reda, a drukow anej po angielsku

brania S J a U; ZaChi ^ ‘lCej- d°  T
dów handlow ych.^ g° ’JC yUI° ** ^

la  sic 'w  w ! ? 1 ra Jy  tam i iij nej, jaka oclby- 
/  i ,n ^S01’ze, w celu rozstrzygnięcia
kw estjl k an d y d a tu ry  k s ię c ia  Alfreda, Ajencja 
kontynentalna podaje depeszę, zapew niającą, 
że Królowa odrzuciła tę  kandydaturę. Patrie 
wszakże utrzym uje, że K rólow a w końcu

okazała się gotow ą zadosyćuczynić życzeniom 
m ieszkańców  Grecji, jeżeli i teraz oświadczą 
się za je j synem .

D ziennik i w iedeńskie, z powodu w zm ianki 
przez dzienniki ang ie lsk ie  o kandy tu rze a r- 
cyksięcia M aksym iljana na tron  greki, p o 
w tórzyw szy pochw ały  prasy  angielskiej dla 
niego, uw ażają, że A nglja  w tej kandydatu rze  
popierałaby w łasny in teres. Ale obok tego, 
że osadzenie na tron ie  arcyksięcia  austrjac- 
kiego, w edług tychże dzienników  spotkałoby  
opór ze s tro n y  dyplom acji, jeszcze i w samej 
G recji arcyksiążę, naprzód  jako  pochodzący 
z rodziny niem ieckiej, potem  jako nie w yzna
jący  religji panującej w Grecji, spo tkałby  
w rządzeniu w ielk ie prze-zkody. Poniew aż 
idzie nie ty lko  o osadzenie tronu  greckiego, 
ale i zapew nienie tem u  państw u spokojności,
1 pom yślności, przeto dzienniki w iedeńskie 
sądzą, że uajw łaściw iejby uczynili G recy, 
gdyby obrali K ró la  z pośród siebie.

(Ind. bel., Patr., IV. Z.)

A n g l j a .
Londyn, ‘29 Listopada. Court Journal.donosi: 

„D w ór u d a  się 18-go g rudn ia  z W indsoru  do 
O sborne, gdzie zabawi około pięciu tygodni, a 
następnie  w róci do pierw szej z pom ienionych 
dwóch rozydencij. C ieszym y się, iż możem y 
zakom unikow ać wiadomość, że K rólow a w y
jeżdżała w ciągu- tego tygodnia na spacer w 
o tw arty m  powozie, podczas gdy poprzednio 
nie pokazyw ało  się inaczej jak" ty lko w za
k ry ty m  powozie i z zapuszczcnem i storam i. 
K siążę W alji przybędzie prawdopodobnie w 
p rzyszły  w torek  do K openhagi.'’

P o d łu g  London Gazette, książę W alji zam ie
szka w F ro g m o rc  H ouse, niegdyś rezydencji 
zm arłej księżny K ont, gdzie obecnie czynią 
w ielk ie  p rzygotow ania na  przyjęcie licznego 
dw oru książęcego. N a czele tego dw oru stać 
będzie hr. Spencer, w charak terze grom o f the 
state, k tó re  to obow iązki peln il przy księciu 
Albercie. H r. de M ount-Edgccum bc i lord 
A lfred H orvey  m ianow ani zostali szam bela- 
nam i p rzy  osobie księcia, jenera ł-po ruczn ik  
K nollys kon tro lerem -podskarb iin , pp. H enry  
M aude i C harles B ind ley  Wood, groom am i 
dw oru czyli dw orzanam i, m ajor od arty lerji 
Teesdale, kap itan  gw ardji G rcy  i podpułko
w nik gw ard ji K appcl, koniuszym i, i wreszcie 
p. H erb ert W . F ischer, k tó ry  był m entorom  
pryw atnym  księcia w Oksfordzie, sek re ta 
rzem  do osoby księcia przyw iązanym .

Oprócz rezydencji w iejskiej w F rogm ore- 
H ouse, książę mieć będzie w spaniałą rezy
dencję w Ł io n d y n ie , w M u rlb o u ro g h  IIo u so , 
P ic a d il ly .

B o lorda-incra  L o ndynu  w płynęło dotąd ze 
składek dobrow olnych 212,000 fun. s ter. dla 
d o tkn ię tych  nędzą robotników  L an cash ire ’u. 
W ciągu samego ty lko  b. tygodnia złożono na 
ten  cel 45,000 fun. ster. D ziś w W estende od
był się na  rzecz tychże robotników  m eeting, 
n a  k tó ry m  ofiary w pierw szej chw ili złożone 
w ynoszą przeszło 1,200 funt. ster.

.Auslrjs.
Wiedeń, 2 Grudnia. D o ogłoszonego wczoraj 

postanow ienia cesarskiego dotyczącego o d ło 
żenia o tw arcia sejmów w Czechach, dolnej i 
górnej A ustrji, Salzburgu, S ty rji, K aryu tji, 
K rain ie, M oraw ji,1 Szlązku, T yro lu , Y oral- 
bergu, Is trji, G orycji i G rad isk u  na dzień 8 -y  
stycznia 1863, a sejmów w D alm acji, Galicji 
z L odom erją  i K rakow em  i w B ukow inie, na 
dzień 12-ty stycznia 1863— Wiener le ilu n g  d o 
daje w części nieurzędowej co następuje: 

„O droczenie do przyszłego m iesiąca zw o
łanych  patentom  cesarskim  z daty  4-go listo 
pada r. b., na dzień 10-y grudnia  t. r., sejmów 
krajow ych, objaśnia przedew szystkiem  ta  oko
liczność, że pomimo zasługującej na uznanie 
pełnej pośw ięcenia czynności rady  państw a i 
użycia w szelkich m ożebnych środków  do 
przyśpieszenia w ielu w ażnych prac praw oda
wczych, zadanie rady  pom ienionej nic może 
być ukończone w ciągu k ilk u  pozostających 
jeszcze do 10-go g rudn ia  dni. O dłożenie zaś 
o tw arcia sejm ów na inny  dzień grudn ia  przed
staw iało tę  niedogoduość, że z pow odu zbli
żania się Ś w ią t Bożego narodzenia, narady 
m ogłyby zaraz po ich rozpoczęciu uledz p rze r
w ie.”

W  obec zupełnego b rak u  pew nych w iado
m ości co do uchw ały  kom isji finansowej izby 
p a n ó w  w  przedmiocie uk ładu  z bankiem , z a 
sługuje uw agę korespondencja z W iedn ia  w 
Lloydzie zam ieszczona i zdająca się pochodzić 
z pew nego źródła. P od ług  tej ko responden
cji, pom ieciona kom isja uchw aliła  co do po - 
k ryc ia  banknotów , źe „jedna trzecia część po
k ry c ia  m a być w ym aganą do w ysokości 300 
m ilionów  (zam iast 330 milion, zlr.) puszczo
nych w obieg, a od tej sum y począwszy, do 
w ysokości 400 m ilionów (zam iast 440 m ilio
nów ), ja k  niem niej przy puszczeniu w  obieg 
banknotów  na sum ę w yższą od pom ienionej, 
ilość ta  pow inna być w całości p o k ry ta  za 
pom ocą brzęczącej m onety  lub  drogich k ru 
szców, w banku deponow anych. U chw ala  
podobna, jeżeli rzeczyw iście zapadła, zbliża się 
bardziej do propozycji rządowej, niż do uchw a
ły izby deputow anych. Co się zaś tyczy sta- 
łoj pożyczki 80 m ilionów  złr., takow a stoso
w nie do uchw ały  tejże kom isji finansow ej, ma 
być um arzaną zapom ocą opłacania mniej niż
2 i więcej niż l  pCt., a czns trw an ia  p rz y w i
leju  bankow ego oznacza się na la t 14.”

Francja .

Paryż, 30 L isto p a d a . W  sk u tk u  noty  prze
słanej przez gabinet francuzki do m ocarstw  
opiekuńczych, wzywającej jo o zrzeczenie się 
wszelkiej solidarności w popieran iu  k an d y 
da tu r do tro n u  greckiego w yłączonych p ro 
tokołem  londyńskim , jedno  z m ocarstw , ja k  
zapew niają, nadesłało  zapew nienia najfor- 
m alniejsze i zupełnie zadaw ałniające. P o n ie 

waż i odpow iedź drugiego m ocarstw a ro 
wnież zadaw alniająca, je s t  zapew niona, sp ra 
wę tę  uw ażają za ukończoną. D odają, że m o
carstw a będą się starać  porozum ieć co do 
kan d y d ata  należącego do rodziny panującej 
w jednem  z państw  drugiego rzędu. Podobno 
przedm iot ten  był roztrząsany  na dzisiejszej 
radzie gabinetow ej w Com piegne. M ówiono
0 księciu M ikołaja D aJ.ekarlijskim  najm łod
szym  bracie K ró la  szw edzkiego, ale była to 
ty lko  pogłoska. D zienn ik  S z tokho lm sk i Afton- 
bladet u trzym uje, źe w ty ch  dniach, ze strony  
greckiej za pośrednictw em  gabinetu  angiel
skiego, ofiarow ano tę kandydatu rę ' n a js ta r
szem u b ra tu  tegoż K róla, księciu O skarow i 
O strogockiem u, lecz ten  jej nie przyjął.

Oo do przesilenia m inistorjałnego w T u ry 
nie, k iedy wczoraj m ówiono o praw dopodo- 
bnetn porozum ieniu się p. Rutazzsgo z naczel
nikam i większości, dziś zapew niają, że gabi
net m a nadzieję ty lko  na 120 do 130 głosów, 
przeciw 150 do 170 ópozycyjnym . A by nie 
tam ow ać konsty tucyjnego  biegu rządu, po
trzebującego koniecznie, natychm iastow ego 
udziału izby do usunięcia trudności finanso
wych, gabinet nie chciał rozwiązać izby. M o
że też K ró l na ten  środek się nie zgodził. G a
binet cały  się usunie, a m iejsce jego  zajm ie 
gab inet jen . Cialdiniego, k tó ry  ja k o  reprezen
tu jący żyw ioł wojskow y; pozw alałby się spo
dziewać w ytępienia rozbójnictw a.

W yjazd  p. de la T our d ’A uvergne znów 
został odłożony do przyszłej soboty. W iado 
mości z A ugsburga w sm utnych  barw ach 
przedstaw iają stan  m łodej m ałżonki F ra n c i
szka II; ta k  pod w zględem  fizycznym  ja k
1 m oralnym  okazuje się ta k  w ielka bezw ła
dność, iż obaw iają się o je j życie; wszelkie 
przek ładan ia  aby pow róciła do R zym u do 
swogo m ałżonka okazały  się bezskuteczne.

Monitor i Conslilulionnel podają następujące 
wiadom ości z M eksyku: Je n e ra ł Forey , wraz 
z jen . M irandoł i całym  sw ym  sztabem , oraz 
20-m batalionem  strzelców  pieszych przyby ł 
do O rizaby 25-go października. Chociaż pora  
niepogody m inęła, drogi, k tó ręd y  przechodził 
były  poprzeryw ano sk u tk iem  ulew nych de
szczów spadłych w poprzednich  miesiącach, 
co opożniało m arsz w ojska; jen e ra ł Lorenccz 
natychm iast zdał dow ództw o i 15-go L is to 
pada m ia ł odpłynąć do F rancji. Jen . Forey , 
odbywszy zaraz po przybyciu przegląd  wojsk, 
k tó rych  s tan  zdrow ia zupełnie b y ł zadawal- 
nłający, bezzwłocznie zajął się organizacją 
oddziałów ochotników  m eksykańskich . B ry 
gada jen . B crth icr, silna na  5 tysięcy ludzi, 
poszła d ro g ą  ku Ja lap ie , i d. 1-go listopada, 
wiadomo było, że zajęła bez oporu stanow i
ska P u en ta  nationale. M ąka i m uły , oraz w o
zy zakupiono w Now ym  J o rk u  I2-go lis to 
pada zostały w ysłane do V cra-C ruz. W  Ye- 
ra-C ruz w dn iu  26 i 27 października, pow sta
ła burza, k tó ra  na szczęście nie sp raw iła  ża
dnego ważniejszego uszkodzenia sta tkom  w o
jen n y m  stojącym  pod Y era-C ruz iSacrific ios. 
T ylko m ały parow iok C haptal, został w yrzu
cony na brzeg; osadę w ysadzono na ląd, a sta 
tek  spodziewano się ściągnąć ua morze.

W l o c l i j .
Turyn, 28 Listopada. M owa p. R atazzcgo 

nie zm ieniła stan u  rzeczy; stro n n ic tw a  pozo
sta ły  przy sw ych przekonaniach. Opozycja 
szuka dwóch rzeczy: now ego gabinetu  m ają
cego zastąpić teraźniejszy i form uły porząd
ku  dziennego, k tó ryby  odłączył j ą  od s tro n 
n ictw a lewego. O pozycja sk ładająca się po 
większej części z żyw iołów  um iarkow anych, 
nie chce ta k  ja k  stronn ictw o  lew e potępić 
zw ycięztw a pod A sprom ontc, bo b y  tem  sam a 
się zgubiła; p ragnęłaby  zatem  ułożyć tak i po
rządek dzienny, aby postępow anie gabinetu  
co do tego pochwalić, ośw iadczając zarazem, 
iż nie m a pow agi m oralnej do rządzenia k ra 
jem ; zadanie to bardzo trudne. O becnie uło
żony porządek dzionny brzmi: „Izba gorliw ie 
popierająca p raw a korony  i parlam entu , o- 
świadcza, że obecny gab inet nic posiada zau
fania narodu i przechodzi do porządku dzien
nego.” T akie ośw iadczenie ma być przyjęto 
160 głosam i przeciw 120. W iększość zatem  
przeciw na gabinetow i stanow iłoby  40 o-ło- 
sów, z k tó rych  20 nałoży do krańcow ogo le 
wego stronnictw a. Zachodzi py tan ie  czy°z ta 
k ą  skoalizow aną w iększością gabinet p ropo
now any przez opozycję, a  sk ładający  się z pp. 
Della lvovere, Buoncom pif^ui, Peruzzi, M in- 
g lie tti i t. p., m ógłby rządzić krajem  i czy 
rozw iązanie izby nie jest koniccznem n astęp 
stw em  obecnego stapu rzeczy? M ożna będzie 
u tw orzyć bezbarw ny gabinet, ale zawsze trze
ba będzie odwołać się do wyborców.

R ozpraw y w izbic zaczynają nużyć uw agę 
publiczną; galerje nie są tali natłoczone, a i 
ław ki deputow anych często są opróżnione, 
poniew aż deputow ani wolą rozm aw iać w  sali 
ustępow ej. Od m ow y p. Ratazzcgo, n ic  nie 
pow iedziano ciekaw ego ani nowego. M owa 
ta  dodała odwagi przyjaciołom  p. Ratazzego, 
lecz chociaż pow iększyła jego sław ę, nie zinio- 
n iła jeg o  stanow iska ja k o  m inistra.

R ozw iązanie izby dziś mniej je s t  praw do
podobne, a p. R atazzi i jego tow arzysze m ają 
złożyć władzę. W  tak im  razie, bardzo być 
może, iż koalicja, na  której czele sto ją pp. 
M inghetti i P eruzzi nic odniesie owoców sw e
go zw ycięztw a.

Je n e ra ł C ialdini od wczoraj je s t  w T u ry 
nie i zapew ne u tw orzy  gabinet, bez udziału 
naczelników  koterij parlam entarnych , gabinet 
fachow y, do którego senat dostarczy żywio
łów. T ym  sposobom upadek  p. R a ta z z e g o , 
nie m ógłby być uw ażany jak o  odw et za zwy- 
cięztwo pod A s p ro in o n te ,  bo jenerał k tó ry  
w alczył z G aribaldim  stałby  na czele rządu. 
Now y gab inet postara łby  się o uchrwalenie 
budżetu na r. 1863 i upow ażnienie do zacią

gnięcia 500 m ilionowej pożyczki, poczein iz
ba byłaby odroczoną, a następn ie  rozwiązaną. 
T ak  się zdaje dziś, ale czy to samo będzie ju 
tro ,—niewiadomo; jednakże s tan  rzeczy nie 
przedstaw ia innego załatw ienia. P rzesilen ie  
zawsze w tych  dniach zostanie rozw iązane.

P rezes rady  złożył izbic rap o rt je n e ra ła  L a  
M arm ora o rozbójnictw ie w prow incjach po
łudniow ych. K lęsk a  ta  daje powód deputo
w anym  neapo litańsk im  do ciągłych skarg , u- 
zasadnionych w istocie, ale w yraźnie przesa
dzonych. D zien n ik i praw ego stronnictw a, 
w yzyskują na sw oją korzyść podobne m ow y 
deputow anych. B la  zapobieżenia tem u p. R a 
tazzi zażądał m ianow ania kom itetu , k tórego  
spraw ozdanie m a być roztrząsane w izbie za
m ienionej na kom itet sek retny . Chociaż tru 
dno u trzym ać tajem nicę znaną trzy stu  depu
tow anym , jednakże  rozpraw y będą spoko j
niejsze, bo ju ż  nie będzie deputow anym  zale
żało na w ypow iadaniu zdań, jed y n ie  przezna
czonych do pochlebiania wyborcom , za po
średnictw em  dzienników.

P . P e tru ce lli della G a ttin a  m iał dziś m owę 
zaw ierająca ja k  zw ykle  w iele p raw d, pom ię- 
szanycli z m nóstw em  paradoksów . P rag n ie  
on, aby parlam ent tym czasow o odbyw ał po
siedzenia w Neapolu, chociaż T u ry n  pozostał
by stolicą. Co do stanow czej stolicy, nie zga
dza się on na  R zym , ale w olałby T uryn , N ea
pol lub G enuę. E k scen try czn e  te  zdania  w y
w oływ ały szem rania. P . P e tru ce lli ośw iadczył 
dalej, że obecna izba ukończyła  ju ż  sw ą m isję, 
dodając, że gdyby gabinet ja R atazzego został 
obalony, K ró l potrzebow ałby powołać jen . 
G aribaldego. To zdanie spraw iło  w iększy 
hałas.

J u t r a  jen e ra ł D urando  zabierze głos w 
przedm iocie po lityk i zew nętrznej.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 2 Grudnia. Opinione m niema, że lir. 

Paso lin i, p re fek t T urynu , o trzym a obok pre- 
zydencj gab inetu  i w ydział sp raw  zagran icz
nych. Tenże dziennik  je s t przeciwmy pom y
słow i m in isterstw a adm inistracyjnego. U trzy 
m uje on, że gab inet w tak im  ty lk o  razie bę
dzie m iał po trzebną powagę, jeżeli będzie się 
sk ład a ł z członków  należących do w iększości 
parlam en tarne j. B liższe szczegóły dotyczące 
now ego gabinetu  są  jeszcze niew iadom e.

Me.djolan, 2 Grudnia. D zisiejsza Perseceranza 
donosi, że p. C assinis p rzy rzek ł K rólow i, iż 
weźmie udział w now ym  gabinecie, lecz nie 
przyjm ie prezydencji. —  W ed ług  in n y ch  po 
głosek m ają pp. Sella, P c t i t i  i M atteuci pozo
stać  nadal członkam i gabinetu.

Marsylja, 3 Grudnia. W iadom ość te leg rafi
czna z L ivorno , donosi pod da tą  dn ia  dzisiej
szego, że N astępca tronu  P ru sk ieg o  wyraz z 
m ałżonką przybyli do tego m iasta  w dobrem  
zdrow iu.—W edług  wuadomości z Awunionu 
rzeka R odan zalała tam  bulw ark i i w yrządzi
ła  w różnych m iejscach znaczne szkody.

Turyn, 2 Grudnia (z rana). N ow y gabinet 
dotąd nie został u tw orzonym . Jen . C ialdini i 
były m in is te r spraw iedliw ości C assinis, otrzy
m ali polecenie utw orzenia nowego gabinetu , 
z w yłączeniem  naczelników  stronn ic tw  p ar
lam en tarn y ch .—N astępca tronu  prusk iego  o- 
puścił G ivita-Y ecchia i udał się w drogę do 
A ng lji.— Jen . F ra u z in i został w prow incji 
A velino przez bandę rozbójników  napadn ię ty  
i zabity.— K om ite t g reck i w Neapolu odrzucił 
k an d y d atu rę  księcia A lfreda.

Turyn, 2 Grudnia (po południu). N ie zanie
chano zam iaru u tw orzenia  now ego gab inetu  
z w yłączeniem  odcieni p arlam en tarnych . K rą 
ży dom niem ana lis ta  m in istrów , w edług k tó 
rej p. Y illam arina  objąłby w ydział sp raw  za
g ran iczn y ch , pan  C assinis w ydział sp raw  
w ew nętrznych , a p. Jac in i m in isterstw o ro 
bó t publicznych. M niem ają, że m in istrow ie  
Sella , M atteucci i P e tti t i  nie pozostaną w n o 
w ym  gabinecie.

Berlin, 3 Grudnia. O sta tn i Kreuz-Zeitung  
donosi, że hr. v. d. G oltz uda  się do P aryża , 
a hr. R edern  w yjedzie z B rukseli do P e te rs 
burga .— Stern-Zeitung  przestanie wychodzić 
z końcem  bieżącego raku . — K ró l nie udzielił 
n a  adresy  sejm owe żadnej ogólnej odpowiedzi. 
Borsen-Zeitung została dziś skonfiskow aną,

Kassel., 3 Grudnia. W  odpowiedzi na wez
wanie publiczne jen . v. H ayiian , dym isjono
w any kap itan  D o rr  ośw iadczył w dzisiejszej 
Morgen-Zeilung, że on je s t  au to rem  często 
wspom inanego p ism a pod ty tu łem  „Staats- 
die ner und Staatssc/iwac/icf i żc jest w możno
ści dowieść tego, co napisał.

L ondyn /i Grudnia. London-Gazette umieszcza 
depeszę h r. R ussella  przesłaną do gabinetu  
duńskiego pod datą  20-go listopada. W  depe
szy tej lir. R ussell żąda ponownie, aby u- 
względniouo skargi S zlezw igu , żału je , że 
przedstaw ienia A nglji dotyczące togo przed
miotu, popierano przez F ran c ję  i R osję, n ie  
osiągnęły  pożądanego sk u tk u , i rad z i przyjąć 
plan  oparty  n a  proponow anyah  dawniej przez 
niego podstaw ach, tem bardziej, że R osja także 
ten  p lan  zaleca, a F ran c ja  uznała go zasługu
jącym  na uw zględnienie. W iadom ość nade
słana przez Nowy Jo rk , jakoby  jen era ł zw iąz
kow y S igel został przez jen . Jacksona pobity , 
je s t zm yśloną.

Kopenhaga, 2 Grudnia. Berlingsche-Zeiłu 11 g  
oświadcza, że rząd duński dotąd nie odpow ie
dział na depeszę hr. R ussella  z dn ia  20-go li
stopada.

Ateny, 30 Listopada. D em onstracje na  k o 
rzyść księcia  A lfred a  nie ustają. Ń a żądanie 
studentów  u n iw ersy te tu , zostało k ilku  in try 
gantów  w ygnanych. O pinja publiczna po
chw ala ten  krok.
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Madryt, 1 Grudnia. Dziś miało miejsce otw ar
cie posiedzeń kortezów. K rólow a w swej ode
zwie wyraziła życzenia, aby przykrości pono
szone przez Papieża ustały. Dalej wynurzyła 
nadzieję, że trudności pochodzące z nieporozu
mienia, jak ie  zaszło między pełnomocnikiem 
hiszpańskim  a pełnomocnikami francuzkimi, 
k tórzy  się sprzeciwili wykonaniu protokułu 
londyńskiego, wkrótce zostaną załatwione w 
sposób zadowalniający. N astępnie Królowa 
wspom inała z wdzięcznością o dowodach 
przywiązania ludności, okazywanych jej av 
czasie podróży.

Bern, 1 Grudnia. B ada związku upoważniła 
wydział handlu do podpisania trak ta tu  han
dlowego z Belgją, pod pewnemi warunkam i.

członków, wybranych na walnem zgrom a
dzeniu na trzy lata, w połowie z grona człon- 
ków-założycieli, a w połowie z pośród człon
ków rzeczywistych.

„Matiea słowacka” odbywać będzie co rok 
po jednem  walnem zgromadzeniu. Rok „Ma- 
ticy” rozpoczyna się z dniem 1-m lipca a 
kończy się 30-go czerwca.

Na przypadek rozwiązania tego towarzy
stwa z jakichkolwiekbądż powodów, cało 
mieuie jego pozostanie w wyłącznem narodu 
słowackiego posiadaniu i nie będzie mogło 
uledz ani podziałowi, ani aljenacji.

P rzy  tej sposobności nadmieniamy, że 
składki dobrowolno na rzecz „M aticy sło
wackiej” wynoszą dotąd 10,000 zł. reń. (40,000 
zł. poi.).

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dnia wczorajszego do g. 3 w. niebo by

ło zupełnie pochmurne, później na pół pogo
dne, wieczorem pogodne, o g. 8 i  10-ej rano 
śnieg drobny chwilowo padał, średnia tem 
peratura dzienna jest 7 ‘/3 stop. R. mrozu, o 
5%  stop. R. niższa jak  w stanie normalnym, 
najw iększe zimno wieczorem dochodziło do 
10, najmniejsze po południu P /s  stop. R. B a
rom etr wznosił się, średnia jego wysokość 
jest: 760,29 milimetrów. W i a t r  panował wscho
dni mierny, rano i wieczorem słaby. E lek- 
tryczność wynosiła 20 stopni.

— W  mieście powiatowem Mławie, dnia 2 
Października r. 1>. pięcioletni Józef Czajkow
ski, połknąwszy przypadkowo ziarnko sza
blastego grochu, udawił się.

— Dnia 9 Listopada r. b. w mieście L ubli
nie, wszczął się pożar, k tóry  zupełnie znisz
czył cztery kamienice, oficynę i jeden dom 
drewniany, ubezpieczone na rs. 18,670, i zna
cznie uszkodził nowo wyniesione pobliskie 
budowle,—nadto dla przecięcia dalszego sze
rzenia się ognia, rozebrano jeden dom dre
wniany, stajnię, składy', oraz pięć straganów, 
ubezpieczonych n a rs .  1,120. W śród płomieni 
zgorzało także wiele ruchomości, których war
tość nie została jeszcze obliczoną. Przyczyna 
pożaru tego dotąd nic jes t wiadoma, sądzą je
dnak, że w yniki on z nieostrożności Dawida 
Klejnwekslera, k tóry  chodził z zapaloną świe
cą do składu terpentyny i tam zapewne przy
padkowo ogień zapuścił.

Komisja Rządowa Spraw W ewnętrznych 
pragnąc przyjść w pomoc chociaż najuboż
szym pogorzelcom, weszła z przedstawieniem 
do" W ładzy Wyższej o udzielenie im bezzwro
tnego zasiłku w kwocie rs. 100. Rada Admi
nistracyjna wniosek takowy' zatwierdziła.

— N a W ystawę Towarzystwa Zachęty 
Sztuk P ięknych przybyły obrazy: Ziemięckie- 
go— Jan  i i i  pod W iedniem  błogosławi cho
rągiew Strusia, tegoż—Polow anie na dzika; 
Kasperowicza — Chrystus na krzyżu—rzeźba 
z gipsu.— Ubyły: Głębockiego — S. Stanisław 
K ostka, rysunek nabyty przez JW . S tan isła
wa Hr. Zamojskiego; Kostrzewskiego — Skała 
w Złotym  P otoku i Kossaka—Cywa, — oby
dwa nabyto przez JW . B arona Rastawie- 
ckiego; MarszeWskiego—Brzegi Sardyn) i, na
byte przez W ..K azim ierza Czarnowskiego.

— Wiener ~Zeilung podaje wiadomość, że 
w ybrany na prezesa Towarzystwa naukow e
go K rakowskiego na r. 1S63, profesor uni
w ersytetu Jagiellońskiego, D r. Medycyny, 
Józef Majer, został przez postanowienie Ce
sarskie z d. 21 listopada, w tej godności za
twierdzony.

— Od czasu dozwolenia wprowadzania do 
Rosji herbaty kantońskiej, zaczyna takowa 
wchodzić w powszechne użycie. W  Odessie 
jak  donosi tameczna gazeta, herbata pomio- 
niona zastąpiła zupełnie K jachtyńską. Sprze
dają ja  tam po 1 rs. 20 kop., po 2 i po 3 rs. 
f u n t .  Po tych cenach jes t ona tego samego 
gatunku, co kjachtyńska za 2 rs. 50 kop., 3 i 
4rs.

— Słowacy węgierscy cieszą się mocno 
z uzyskanego zatwierdzenia przez rząd usta
wy „M aticy słowackiej”, czyli towarzystwa 
mającego na celu wspieranie nauk i literatu
ry  ojczystej. Pom ysł takiego towarzystwa 
powzięty był na zgromadzeniu słowaków, 
odbytem w mieście S -ty  Marcin. Z ogłoszo
nej obecnie ustawy „M aticy słow ackiej”, 
podpisanej przez pp. Jan a  Praucisci, jako p re 
zesa, oraz JanaG otczara, W ilhelm a P au liny - 
T otb’a i Jan a  Palarika, jako członków ko
m itetu tymczasowego, podajemy ważniejszo 
ustępy.

„Matica słow acka” ma na celu: szerzeuie 
wśród słowaków zasad moralności i nauk, 
wspieranie literatury ojczystej i 3ztuk pię
knych, tudzież dążenie do zapewnienia dobro
bytu ludu. D la osiągnięcia tego celu, mają 
być przedsiębrane następujące środki: W y
dawanie i upowszechnianie książek w języ 
ku  słowaków, z dziedziny nauk, literatury  
i sztuk pięknych; roztrząsanie na posiedze
niach, za pomocą rozpraw, przedmiotów do
tyczących literatury , nauk, sztuk pięknych 
tudzież kwestij społecznych i moralnych; u- 
tworzenie zbiorów: książek, przedmiotów 
z dziedziny sztuk pięknych, przemysłu, nauk 
przyrodzonych i starożytności; wspieranie 
stałe lub czasowe słowaków, pracujących na 
polu nauk, literatury i sztuk pięknych, tudzież 
rozpisywanie premjów za dzieła naukowe 
i literackie, oraz za utwory sztuk pięknych.

Czlonkiem-zalożycielem „M aticy słowac
k iej” będzie każdy, kto bądź jednorazowie 
wniesie na rzecz tego towarzystwa 
reń. (100 zł. poi.), bądź też zobowiąże się do

— • • la t 10-u po 12 zł. renw ciąguopłacania 
rocznie.

Chcący zostać członkiem rzeczywistym, 
powiniem bądź wnieść jednorazowie 58 zł. r., 
bądź też zobowiązać się do opłacania w cią
gu 10-u la t po 6 zł. ren. składki rocznej.

Mężom, którzy położyli lub położą zasługi 
tak  dla narodu słowackiego w ogólności, jak 
dla „M aticy słowackiej” w szczególności, 
towarzystwo wynurzy swą wdzięczność 
przez wybranie ich na swTych członków ho
norowych.

Sprawami „M aticy” ma kierować prezes 
lub jeden z dwóch wice-prezesów; do pomo
cy prezesowi d o d a j e  s i ę  komitet, k tóry ma 
zgromadzać się w mieście Św. Marcinie na 
każde wezwanie prezesa. Kom itet ten skła
dać się ma, oprócz prezesa i kasjera, z 30-stu

Wahrsagerin (Powieść Półuocno-Am erykań- 
ska, gdzie jak wiadomo przemieszkuje autor). 
W Hannowerze, u K. Rum płer. 6) Der Prim 
romans przez p. A rtura Stahl. H istorja 
księcia wydalonego z kraju, k tóry  się zako
cha! w Szwajcarji.—Prawdopodobnie pod n a
zwiskiem A rtu ra Stahl, ukryw a się kobieta.— 
Lipsk, u H. Costenoble. 7) Ein Biirgermeister, j 
Romans historyczny p. Ju lję  Burow, rzecz f 
dziejć się w epoco zakonu Pruskiego. 3 To
m iki wchodzące w skład Bibljoteki oryginal
nych romansów niemieckich. W iedeńH A lark- 
graf eteom p. 8) Karol X  Gustaw. Romans hi
storyczny p. Bernd yon Guseck. R om anty
czny obraz życia następcy Królowej szwedz
kiej K rystyny, a spólczesnego wielkiego ele
ktora Brandeburgskiogo. — 3 Tomiki wyżej 
wspomnionej biblioteki.— W iedeń u II. M ark- 
grafa et comp. 9) Die Passa/ter in Wiene p. E. 
E. Haas.—3 Tomiki, tejże samej bibljoteki.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— M ieliśmy sposobność przejrzeć w ręko- 

piśmie przygotowaną do druku pracę p. Kor- 
nelego Kozłowskiego, pod napisem: Lech i Le- 
chici czyli szlachta; rzecz tycząca ' się historyczno- 
etymologicznego wywodu szlachectwa, w Polsce. 
Autor uznając dotychczasowe* wy wody w yra
zu szlachta, za niedostateczne, a głównie wnio
ski Joachima Lelewela i W. A. Maciejowskie
go za niestosowne, stara  się na zasadzie cty- 
mologji z polskiego języka odsłonić ciemno
ści otaczające życie Słow ian przed erą chrze- 
ściańską. Szczupłe rozmiary tej wzm ianki nie 
pozwalają nam szczegółowo rozebrać jego 
pracy, w każdym razie wskazującej dobre chę
ci rozjaśnienia początków naszego narodu, 
wszakże zbyt żywotny je s t to przedmiot, że
byśmy nie mieli podać choć głównego szkicu 
tej pracy. W  pierwszej jej części, autor usiłu- 
ju  zbić wywody Lelewela i według jego zda
nia górującego nad nim w badaniach h isto
rycznych W . A. Maciejowskiego, oraz K ro
m era co do pochodzenia wyrazu szlachta, w 
drugiej części na zasadzie etymologji wywo- 
dzi szlachtę równie jak  i lechów i lechitów, 
od wyrazu /echa znaczącego zagon, szereg, 
rzęd grzęda, (który i teraz jakkolw iek zepsu
ty utrzym ał się w naszym języku, licha, na- 
przykład kapusty i t. d.) Przypuszczenie to 
uieodznacza się ani nowością ani zbyteczną 
trafnością. Autor w swoich wywodach opiera 
się raczej na przeczuciach i domysłach, ja k  na 
rzeczywistych danych i ąródłach, a co uaj wa
żniejsza nie poznał przed napisaniem swej 
rozprawy, prac (o których nie wolno nie wie
dzieć) K arola Szajnochy. Gdyby był przejrzał 
jego rozprawę Nastanie szlachty i herbów w Pol
sce, i do niej w dodatku artykuł Lech, lecha, 
szlachta (Nowe szkice historyczne, Lwów, 1857 r.) 
oraz szkic Lcchicki początek Polski, wiele na 
tern by skorzystała jego praca, a przedewszy- 
stkiein, powiększyła by się rozbiorem wywo
dów zasłużonego badacza, którego poszukiw a
nia wywracają najprzód nie jedno sztucznie 
upiętrzone rusztowanie p. Kozłowskiego, nie 
oparte na gruntow nych podstawach. Z przej
rzenia dzieł p. Szajnochy, jeszcze i tę odniósł
by k o r z y ś ć  p .  K o z ł o w s k i ,  i ż  p r z e k o n a ł  by s i ę ,  
że w  tego rodzaju badaniach n a l e ż y  s a m e m u  
udać s i ę  do źródeł o r y g i n a l n y c h ,  nie wierząc 
bezwzględnie in oerba magistri, że z jednego 
miejscowego faktu nio woluo nawet błahego, 
jak  autor sam nazywa niektóre własno wnio
ski, robić przypuszczenia. Mówimy tu o przy
puszczeniu innego rodowego pochodzenia wło
ścian a innego szlachty, przypuszczeniu opar- 
tem na obserwacjach w pewnej tylko ograni
czonej okolicy Mazowsza dokonanych, gdzie 
lud według autora, fizycznemi moralnemi do-, 
różnią się cechami od szlachty, a naw et i sam 
tylko wyłącznie podlega kołtunowi. Podaw a
ne przez autora cechy, w łasną są przeciw nie
mu bronią, wyraźnie bowiem wskazują, miej
scowe i społeczne przyczyny tej różnicy. Ozy 
stan włościański innego jest pochodzenia niż 
szlachecki, tego zadania nie rościmy sobie pra
wa rozwiązywać, ani twierdząco ani przecząco; 
ale dziś po tylu wiekach wspólnego ich ży
cia, po takiem  zmieszaniu się tylokrotnie tych 
żywiołów, szczególniej w pierwotnych cza
sach, nic na* takich podstawach można docho
dzić rzeczywistości tej różnicy.

— W ydawany przez Karm elitów klasztoru 
Berdyczowskiego, a tak  znany i rozpowszech
niony w prowincjach południowo-zachodnich 
Kalendarz herdyczowski gospodarski, na rok 
1863, wyszedł już z druku. Prograuiat jego 
nie uległ żadnej zmianie. Corocznie drukuje 
się go do 30,000 egzemplarzy, i sprzedaje po 
20 do 30 kop. si-., stosownie do togo z jakich 
rąk  przedaż pochodzi. Najwięcej handlują 
tym kalendarzem młodzi żydzi, zatrzymujący 
przechodniów po drodze i znaglający ich pra
wie do kupna. K alendarz ten zyskał taką 
popularność, że nie ma prawie domu w któ- 
rymby go nie miano. Oprócz innych odzna
cza się on jeszcze i tą  dogodnością, żc wy
dawany jes t w językach polskim  i rosyjskim 
i zawiera w sobie niezbędne wiadomości dla 
każdego mieszkańca wsi lub miasta.

—  Zbioru dzieł M. Zdirada Polaka, wyszedł 
w' Pradze tom ik dziesiąty, k tóry  zbiór ten za
myka. Ostatnie sześć tomów obejmują opis 
podróży z Wiednia do prowmcij ncapolitań- 
skich.

— W obecnych czasach pojawiła się w li
teraturze niemieckiej znaczna liczba nowych 
powieści. Nic wdając się w szczegółowy ich 
rozbiór-, wymienimy tylko niektóre bardziej 
na uwagę zasługujące, a mianowicie: 1) „Die 
Strąssensangerin eon London'’ p. Juliusza Ro- 
denberg. Pojedyncze rozdziały tego romansu 
pojawiły się naprzód w  wydawanym przez au
tora piśmie „Deutsches Magazin” — 3 tomy. 
B erlin  u Oswalda Seehagou. 2) Etn neuer Fal- 
staff p. A. 0 . Brachvogiel Powieść z spoleczno- 
o-o życia niemieckiego z pierwszej połowy na
szego wieku. -  3 tomy, do których za motto 
wziął autor napis: „Nihil sine gaudio . Lipsk, 
u H erm ana Costenoble. 3) Kleine Romanc und 
Erzdhlungen. Ośm powiastek, z których jedna 
„A nna Luiza K arsch” poświęcona je s t bie
dnej poetce Szlązkiej, znanej pod nazwiskiem 
Luizy K arschin.—3 tomy. Lipsk, u H erm ana 
Costenoble. 1) Pliegender Sommer. Leichte Ski- 
zzen. Rzecz niotyle powieściowa, ile krytyczna 
i aforystyczna, p. Teodora W ehl; oraz Unheim- 
liche Geschichten tegoż powieści (na wzór Hof
fmana). Obie wyszły w Dreźnie u G. C. Mein- 
hold und Sóhne. 5) Erzdhlungen nndSkizzen p. 
Adalberta hr. Baudissin. Część pierwsza Die

lluda Stanu Królestwa,
P R O T O K Ó Ł  

R ady  S ta n u  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o , 

z d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1861 r.
P o  odczytaniu i przyjęciu protokółów po

siedzeń z dnia 13 (25) i 15 (27) L istopada 
1861 r., w dalszym ciągu rozstrząsania spra
wozdań z różnych gałęzi Administracji za rok 
1860, Członek R ady Stanu Różycki przed
staw ił w niosek:

aby R ada S tanu  zwróciła uwagę Rządu na 
potrzebę stosowniejszego rozkładu podatku 
podymnogo i opłaty szarwarkowej na domy 
dworskie nałożonego i możność zastosowania 
opłaty od domów przez służących i wyrobni
ków dworskich zamieszkałych do opłaty, ja 
ką  Instrukc ja  Komisji Rządowej P rzycho
dów i S karbu z d. 11 (23) L ipca 1858 r. na 
domy bezrolne nie będące własnością dworów 
oznaczyła.

W niosek swój uzasadniał Członek Rady 
S tanu  Różycki przy wiedzeniem:

że skutk iem  Ustawy o poborze podatków 
podymnego i szarwarkowegp Ukazem Naj
wyższym z duia 3 (15) Czerwca 1858 r. za
twierdzonej, domy dworskie t. j. domy na 
wsiach należące do właścicieli ziemskich bez 
względu na ich przeznaczenie obciążone zo
stały jednostajną opłatą po rs. 1 od każdego 
domu, gdy tymczasem domy włościan posia
dających mniej niż 1 % dziesiatyn gruntu  pła
cą tylko rs, 1. Te ostatnią opłatę Komisja 
Rządowa Przychodów i S karbu w Instrukcji 
swej z dnia 11 (23) Lipca 1858 r. zastosowa
ła i do domów bezrolnych nie będących wła
snością dworów. W ynikło ztąd, że gdy dom 
bezrolny nie będący własnością dworu, przez 
dwór nabyty zostaje, ulega w czwórnasób 
wyższej niż poprzednio opłacie, jakkolw iek 
ani wartość jego się nie podniosła, ani prze
znaczenie nie zmieniło, lecz jedynie tylko 
skutkiem  zmiany właściciela. W  obecnym 
czasie, gdy właściciele ziemscy, z powodu
ustania pańszczyzny, zniewoleni są przy naj
mować służących i wyrobników, i <lla pómie-
szczenią tychże stawiać liczne domostwa, 
opłata po rs. 1 od domu nie przynoszącego 
właścicielowi oddzielnej korzyści lecz będące
go tylko niezbędnym środkiem  prowadzenia 
gospodarstwa rolnego, już skąd  inąd wysoko 
opodatkowanego; staje się szczególnie ucią-

W niosek Członka R adyS tanu Różyckiego, 
po niejakiej nad nim dyskusji, odesłany został 
do W ydziału dla przedstawienia go Radzie 
Stanu.

Następnie Członek Rady S tanu Gruszecki 
przedstawił w niosek:

aby R ada Stanu uznała potrzebę rozwi
nięcia Najwyższego Ukazu z roku 1856 
o spółkach komandytowych, przez wy
danie przepisów warunkować mających 
istnienie tego rodzaju stowarzyszeń han
dlowych lub przemysłowych.

W  uzasadnieniu tego wniosku Członek 
Rady Gruszecki p r z y w i ó d ł :

że ukazem Najwyższym z d. 12 Sierpnia 
1856 roku postanowiouem zostało, iż spółki 
komandytowe z kapitałem  przewyższającym 
150,000 rs. nie hędą nadal mogły być zawie
rane inaczej, jak  za upoważnieniem Rządu; 
źo nio wyszło aż dbtąd żadne postanowienie 
Rządu, któreby określiło warunki,pod jakiem i 
upoważnienie do zawarcia spółki komandyto
wej otrzymanem być może. W ynikło ztąd, iż 
osoby chcące założyć spółkę komandytową, 
nie wiedzą jakim  warunkom  zadość uczynić 
winny, aby otrzymać upoważnienie Rządu; 
Władze zaś Rządowe rozstrząsając przedsta
wione sobie projekta takowych spółek, nie są 
z sobą zgodne co do warunków, jakich speł
nienia przestrzegać winny. P rzy  takiej nie
dostateczności przepisów, interesenci podają
cy o upoważnienie zawiązywanych przez sie
bie spółek komandytowych, narażeni bywają 
na zlwokę w zdecydowaniu ich podań. 
Jako  przykład takiej zwłoki wnioskujący 
przytoczył podanie jeszcze w roku 1858 za
niesiono, o upoważnienie spółki kom andyto
wej do prowadzenia interesów Bankowych 
z kapitałem  rs. 1,800,000 na które z powodu 
różnienia się w zdaniu trzech Komisij Rzą
dowych, co do warunków', pod jakiem i spółka 
taka  mogłaby uzyskać upoważnienie Rządo 
we, odpowiedź dotąd wydaną nie została.

W niosek Członka Rady Gruszeckiego, po 
niejakiej nad nim dyskusji, przyjęty został 
większością 17 głosów przeciw 3.

N astępnie odczytano protokół ogólny W y 
działu Skarbowo-Administracyjnego, z dnia 
11 (23) Listopada r. b., dotyczący obrazów 
z funduszów Królestwa Polskiego na rok 
I8o /„ przez Najwyższą Izbę Obrachunkową 
ułożonych i raporta w przedmiocie tym przez 
K ontrolera Jeneraluego w tejże Izbie prezy- 
dującego, złożonego.

W  przywiedzionym raporcie znalazł W y
dział następujące spostrzeżenia z obrazów 
ogólnych tejże Izby czerpane:

I .  CO DO FUNDUSZÓW' NALEŻĄCYCH DO SKARBU

k r ó l e s t w a :

A) Co do dochodów, 
a) co do dochodów stałych.

1. Żc w dochodach tycli różnica z zamie
rzeniem budżetowem spostrzegać się daje głó
wnie w dochodzie z podatku od oficjalistów

i służących dworskich, który pobieranym bę
dąc od pojedyńczych Osób, z natury swojej, 
stosownie do ciągle zmiennej ilości oficjali
stów i sług, podwyższać lub zniżać się musi.

Podatek ten ustanowiony w r. 1818/9, je
dnocześnie z podatkiem dodatkowym, wypro
wadzony w celu powiększenia środków Skar- 
bu Królestwa, do czasu uregulowania podatku 
podymnego i ofiary,' w rzeczy samej spada 
nie na służących, ale na właścicieli ziem
skich, zmuszonych podwyższać odpowiednio 
place służących. Zwiększa on zatem pro
sto podatki ponoszono przez nich obecnie,
0 2 %%, które to zwiększenie w przyszłości 
bardziej jeszcze przypuszczać należy, gdy 
zniesienie pańszczyzny wywoła potrzebę zwię
kszenia najemnika i wszelkiego rodzaju słu
żących. Okoliczność ta, w obec nastręczają
cej się konieczności przekształcenia wiejskich 
gospodarstw na odpowiednich potrzebom 
dzisiejszym zasadach, zasługuje, mniema K on
troler Jeneralny, na uWagę Rządu, tern bar
dziej, że znaczne podwyższenie dochodów 
skarbu, jakie się okazuje z uregulowania po
datków  gruntowych, zapewne pozwmli ulżyć 
mieszkańcom w innych poborach.

2. Ż o gdy dokonano już uregulowanie po
datku podymnego i opłaty szarwarkowej, 
przy zwiększeniu cyfry dochodu o rs. 320,000, 
czyli o 27% rocznie , zrównoważyło poda
tek ten na wszystkich mieszkańców kraju, 
pociągając do niego i tych, którzy go dotąd 
nie ponosili, z przyczyny wadliwości poprze
dniej zasady; przeto podobnych korzyści o- 
czekiwać należy i z prac podjętych dla osta
tecznego uregulowania innych podatków 
gruntowych.

W yraża przytem  życzenie, aby ważno dzie
ło uregulowania ostatnich, nie zostało wstrzy- 
manem na długo tą  niepewnością położenia, 
w jakiej znajdują się obecnie wszystkie m a
ją tk i ziemskie z powodu mającego nastąpić 
oczynszowania włościan. Podany przez Ko
misję Rządową Przychodów i Skarbu spo
sób oszacowania ziemskich majątków, przy 
współudziale samych kontrybuentów, dla 
ustanowienia normalnego dochodu, od które
go m a być pobierany podatek, mógłby, zda
niem jego, posłużyć za podstawę systernatu 
rozkładowego, proponowanego w przedsta
wieniu jego do Rady Adm inistracyjnej z dnia 
8 go Lutego r. b. Nr. 20, jako  najdzielniejszy 
środek zachowania sprawiedliwego podziału 
podatków.

Za podstawę systernatu tego przedstawia, 
aby ustanowiona przez prawo ogólne suma 
podatku, rozdzieloną była proporcjonalnie do 
wykazywanego normalnego dochodu na całe 
części kraju, jako to: gubernje, powiaty i okrę
gi, i była dla nich stałym  na czas dłuższy 
koutyngensem, a że rozkład tego ostatniego 
w okręgach na gminy i w gminach na poje
dynczo osoby, mógłby być ponawianym
1 w krótszych perjodach, naw et corocznie, 
oraz wykonywać się w gminach bez pośre
dnictwa władz, byleby tylko gminy te porę
czyły solidarnie Skarbow i pewność w y p ł a t y
podatku.

b )  c o  d o  d o c h o d ó w  n i e s t a ł y c h .
3. Że cały ciężar koszernego, pobieranego 

od żydów za mięso, który dał w roku 1858 
dochodu rs. 371,600 kop. 70, spada na średnią 
klasę tego wyznania, biedniejsze bowiem 
familje starozakonnych na wsiach m ieszkają
ce, mało używają mięsa, a bogatsze, chociażby 
mogły ponosić ton ciężar, nie przestrzegając 
jednak tak  ścisłe przepisów religijnych, jedzą 
mięso i niekoszerne; że jeszcze i obok tego 
podatku, polegającego jedynie na pojęciach 
religijnych, żydzi ponoszą wszelkie ciężary 
na równi z innymi mieszkańcami Królestwa, 
a nio używają jednakowych praw i nawet są 
ścieśnionymi różnemi ograniczeniami, nie od- 
powiedniemi ani zmienionym już okoliczno
ściom, jakie spowodowały podobno ograni
czenia, ani też nowym nadanym krajowi in
stytucjom.

c) co do dochodówj z dóbr i lasów rządo- 
wych.

4. Że gdy dochód z dóbr rządowych, K tó 
ry uczynić m iał w roku 1858 łącznie z zale
głością lat poprzednich rs. 2,535,858 kop. 51, 
wpłynęło tylko rs. 1,469,372 kop. 55 % a za
tem  pozostało na zaległości rs. 1,066,485 kop. 
95% , u gdy dochód zamierzony z lasów rzą
dowych i magazynu drzewa w W arszawie 
w sumie rs. 395,994 kop. 62%, przyniósł tyl
ko rs. 310,880 kop. 93%, to je s t mniej od 
zamierzenia o rs. 85,113 kop. 69, do czego 
dodawszy zaległość z la t dawniejszych, czy
niącą rs. 128,308 kop. 71, pozostało razem do 
pobrania w roku 1858 rs. 213,422 kop. 40; 
przeto zaległości jedne i drugie stosunkowo 
o 15% rocznie wzrastające w dochodach, 
które jako po większej części oparte, albo na 
kontraktach dzierżawnych, albo na rzetelnem 
ustosunkowaniu czynszów włościańskich, 
lub jako pochodzące ze sprzedaży leśnych 
materjałów, powinuyby akuratniej przed in- 
nemi wpływać do Skarbu, wymagałyby bliż
szego zbadania ich przyczyn, celem wyszu
kania środków zaradzenia złemu.

Tylko we względzie dochodów i wydatków 
leśnych i porównania ic k z  obszernością po
wierzchni leśnych, wykazanych przez Komi
sję Rządową Przychodów i Skarbu na prze
strzeni 748,870 dziesiatyn, K ontroler Jcne- 
ralny znajduje rezultaty roku 1858 o wiele 
korzystniejszemi od la t poprzednich, czyniące
na każdą dziesiatynę dochodu brutto k. 63 /., 
z których przypada na wydatki kop. -■ '
na czysty zysk k. 33% . . dobra

5. ż e  ważne korzyści, jauie> .
włościan dóbr rządnwych 
munalna, w y ł ą c z n i e  dla n i  1 .
n o w s t a ł a  w roku 183o z e  s 
udzielonego włościanom na zapomogi, wnosić
d ag eiż° podobne kasy, z daleko większym po
ż y t k i e m ,  mogły istnieć urządzone dla wło
ścian osiedlonych w dobrach prywatnych, po 
ostatecznem ich uregulowaniu, i gdy tylko 
zachodzi trudność w obmyśleniu potrzebnego 
na to kapitału, przeto myśl rzucona przez je
dnego ze światłych członków b. Towarzy
stw a Rolniczego, ażeby przy okupie włościan 
przeznaczono pewien procent na utworzenie 
kapitału  gminnego zapasowego, zasługuje na 
zupełne uwzględnienie i poparcie.

B ) Co do wydatków.
6. Że przyczyna wysokości niezaspokojo

nych z końcem roku 1858 wydatków, czy

niących sumę rs. 4,433,168 kop. 65% , na po
krycie których nie wystarcza suma odpowie- 
dających. im zaległości w dochodach, jako 
mniejsza o rs. 120,452 kop. 95, która naw et 
sądząc z lat poprzednich, zaledwie w połowie 
odzyskaną, być może, leży w odstąpieniach 
od głównych zasad dobrej rachunkowości, 
mianowicie w tom, żc w latach 1855, 1856, 
1857 i 1858 powiększano w ydatki nowemi, 
dopisywanęmi nawet po upływie znacznego 
czasu od zamknięcia budżetu. Przytaczając 
przykłady sum, w podobny sposób nad bud
żet dla braku pierwiastkowego k redytu  wy
datkowanych, K ontroler J oneralny mniema, 
iż należałoby je  uważać za dodatkowe kredy
tu; a że kredytu taicie .pow inny być wyje
dnywane w porządku wskazanym przepisami, 
w właściwym czasie, to jest przed dopełnie
niem wydatków, lub przynajmniej jednocze
śnie, to przy ścisłem wykonaniu tych praw i
deł i w rachunku powinnyby być wykazy
wane wtedy, kiedy zostały' zatwierdzane i w y
datki na mocy onycli dopełniane, a nie we 
dwa albo trzy lata później, jak  się to obecnie 
wydarza.

D la zapobieżenia takim  zboczeniom i u- 
twierdzenia należytego porządku w zarządza
niu publicznemi funduszami i ich rachunko
wości, mniema koniecznem, ażeby wskazane- 
mi zostały przez prawo stałe przepisy, co do 
sporządzania, zatwierdzania i spełniania bud
żetu, a sama rachunkowość opartą była na 
więcej pewny'cli zasadach.

Potrzebie tej zaradzają, zdaniem K ontrole
ra Jeneralnego, zasady przyjęte za podstawę 
do projektu ogólnej ustaw y rachunkowej, j a 
ki w roku zeszłym złożył Radzie Adm ini
stracyjnej. Nie uważając go przecież za wy
kończony, wnosi o poruczenie poprzedniego 
zbadania jego oddzielnemu Kom itetowi, zło
żyć się mającemu z osób obznajmionych z ra
chunkowością i adm inistracją kraju.

7. Że kredyt przeznaczony' do dyspozycji 
Rady Administracyjnej obciążają niewłaści
wie wydatki, k tóre z natury  swojej powinny 
być wyraźnie określono w budżecie oddziel- 
nemi, stale albo czasowo przeznaczonemi dla 
nich kredytam i, lub też dla jednorodności 
z wydatkami, mająceini już stałe pozycje w 
budżecie, w inny być dodatkowo do tychże 
tytułów dołączone, przez co budżet i  sama 
rachunkowość pozyskałyby w ię c e j  zasadno-
ści. .

W  roku 1858 w y d a t k i  takie czyniły sum ę 
ra, 165,971  kop. 8 8 ,/i) czyli około 31°/0 pro
cent wszelkich wydatków z funduszu tego 
spełnionych.

8. Że w sumie akty wów zamieszczono nie
właściwie rs. 619,328 kop. 12 biletów skar
bowych procentowych, które stanowiąc dług 
Skarbu Królestwa, muszą być wykupione, 
po u p ł y w i e  terminu, i  rs. 1,353,890 k. 53% , 
wykazane w dowodach na zaliczenia, k tóre, 
jako ostatecznie wydatkowano i tylko nie
uregulowane rachunkowo, nie mogą być 
uważane za własność skarbową.

I I .  Co DO FUNDUSZÓW POD OPIEKĄ RZĄDU 
ZOSTAJĄCYCH.

9. Ż c  znaczna przewyżka w dochodzie, ja 
ka się okazała w u b e z p i e c z e n i u  n a  ż y c i e ,
przy szczupłym obrocie rocznym(około 30,000 
rs.) i utworzeniu się kapitału rezerwowego 
rs. 134,540 kop. %, nastręcza pytanie, czy 
nie należałoby przyjąć warunków korzystniej
szych dla ubezpieczających się, a tern samem 
uczynić tę instytucję dostępniejszą i użytecz
niejszą, przy uwadze na to, że uszczerbek w 
funduszach z liberaluości warunków pocho
dzący, wynagrodziłby się obszernością obro
tu, z k tórą w stosunku prostym  wzrastałaby 
użyteczność publiczna.

10. Że stowarzyszenie emerytalne, będąc 
jedną z kategorij ubezpieczenia n a  życie, we
dle natury swojej do Dyrekcji Ubezpieczeń 
należeć powinno, a połączenie jego z tąż dy
rekcją jest naw et pożądanem w widokach 
oszczędności kosztów administracji, jakaby 
osiągniętą być mogła przez zwinięcie sekcji 
emerytaluej,wKomisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu i Kancelarji Komisji Em erytalnej, 
k tóra by mogła odbywać swe posiedzenia w 
gmachu Dyrekcji i posiłkować się jej kance- 
larją.

11. Że co się tyczy kas oszczędności, po
m yślny rezultat kasy głównej w W arszawie, 
w zwiększeniu się kapitału w B anku loko
wanego blisko o 150,000 rs., w ynikły ze wzra
stającego obrotu, i mały obrót dw unastu kas 
prowincjonalnych, które miały w' obrocie za
ledwie %0 tego, co kasa główna, z odosobnie
nia ich pochodzący, wskazują, że kasy oszczę
dności jako depozytowe, z natury  swojej do 
rzędu instytucij kredytowych należą, i dla 
całości operacij powinny być połączone z in
nego rodzaju instytucjam i kredytowem i, a 
mianowicie kasami pożyczkowemi i razem '■ 
niemi przejść pod zarząd władz m i e j s c o w y c h ,  

inaczej samo istnienie ich je s t n i e r n o ż c b n e .

12. Że pomiędzy funduszami miasta W ar
szawy figuruje niewłaściwie w icz iep a sy 
wów pożyczka zaciągnięta w sumie isń00,000 
ua pokrycie kosztów erf ma promienia 
cytadeli" Aleksandrypmiej , która obliczona
z p r o c e n t a m i ,  w y  n tm i ł a  w r .  1858 rs. 888,273 
kop. 19 ; sko,‘° wiein zakupione posesje 
stały się własnością rządu i hypoteki są na 
imię rządu uregulowane, przeto koszta ua ich
z a k u p i e n i e  do funduszów m iasta które już 
przez samo zniesienie domów dotkuiętem zo
stało, zaregulowanemi być nie powinny, lecz 
byłoby sprawiedliwem, przelać dług ten ua 
skarb, a ulżenie kasie miejskiej, ponoszącej 
n;i opłatę długów ogromny wydatek (w roku
1858 sumę rs. 167,117 kop. 70 czyniący,) po
zwoliłoby skuteczniej zająć się wykonaniem 
ważnych robót publicznych, jako to: urządze
niem bruków, wodociągów, kanałów, wybrze
ża W isły i t. p.

13. Że dwiema nąjważniejszemi przyczy
nami wiadomego ubóstwa m iast prowincjo
nalnych w Królestw ie są : brak miejscowego 
zarządu, i brak instytucij kredytowych. Że 
pierwszą z tych przyczyn usuwa teraz usta
nowienie zarządu miejskiego na nowych za
sadach, że zaradzenie drugiej przez urządzenie 
kas pożyczkowych ua prowincji, jest potrze
bą naglącą kraju, bez nich urządzone już k a
sy oszczędności, n ie mające charakteru orga
nów kredytowych, nie przynoszą zamierzonej 
korzyści, i giD% whisną niemocą (czego do
wodom zwinięcie kasy oszczędności w Rawie,
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dla braku depozytów ); że k asy pożyczkow e  
iiio°'f| być n iezw łocznie ustanow ione w  tycb  
m iastach, gdzie będą urządzone R ady m iej
skie, pod ich nadzorem  i k on tro lą , z obróce
n iem  n a k ap ita ły  zakładow e funduszów  kas 
m iejskich, które z m ocy u staw  o radach m iej
sk ich  i p ow iatow ych  zarządowi m iejscow em u  
oddane być mają; że jeszcze drugą część ope- 
racij projektow anych  in stytu cij stanow iłoby  
przyjm ow anie depozytów ,zaczynając od depo
zytów  kas oszczędności, przez przyłączenie  
k tórych  uform ow ałyby się  zupełne organy  
kredytow e, na nazw ę banku zasługujące, na- 
koniec:

14. Ż e oporacje lom bardu W arszaw sk iego, 
p ow inny by w ejść w  zakres działań in stytucji 
kredytow ej szerszych  r o z m i a r ó w ,  a lombard  
sam  przechodząc na toj zasadzie pod kieru
n ek  rady m iejsk iej, u ległby niezaw odnie  
zm ianom  ku w i ę k s z e j  jego użyteczności, zw ła 
szcza co do zm niejszania m inim um  pożyczki 
• przyjęcia na zastaw  rozm aitych przedm io
t ó w , oprócz k osztow ności. '

JtozstrząśLiicnio przyw iedzionych  spostrze
żeń K ontrolera Jen eraln ego , doprowadziło  
W y d zia ł Skarbow o-A dm inistracyjny do na
stępujących  w zględem  każdego z n ich  szcze
gó łow ych  konkluzij:

Co do 1-go.
U w agę K ontrolera Jeneralnego, o p otrze

bie zn iesien ia  lub przynajm niej obniżenia po
datku od oficjalistów  i słu żących  dw orskich , 
W yd zia ł w zu pełności podzielał.

Za w prow adzeniem  atoli w  w ykon anie po- 
m ienionego zn iesien ia  lub obniżenia, na teraz 
przem ówić nic może. Z będącego albow iem  
pod rozbiorom jego  projektu do budżetu do
chodów  i w ydatków  K ró lestw a  na rok przy
szły , prześw iadczył się  W yd zia ł, iż przew idy
w ane w ydatk i skarbu K rólestw o, n ic pozosta
wiają z dochodów jego  żadnego funduszu, na 
zastąpienie u b ytk u  w w yrażonem  źródle do
chodu, że p rzeciw nie n aw et w budżecie, któ- 
rego projektow any bilans zupełn ie się  rów uo- 
w aży, okazać się praw dopodobnie m oże defi
cyt, a w pośród in n ych  m ożliw ych  jeg o  przy
czyn, te  są n iew ątp liw e, że zam ierzenie bucl- 
żetowTe w  dochodzie z op łaty  od uczniów , w  
stosunku do tegoż dochodu w roku bieżącym  
na budżecie będącego o sum ę rs. 12,471 pod
niesione, n ie sp ełn i się, skoro projekt nowej 
organizacji zakładów  n auk ow ych  dąży prze
ciw n ie do obniżenia tej op łaty, jako też, że 
pom iędzy dochodam i z poczt spodziew anem i, 
niezasadnie zam ieszczono sum ę rs. 1,1G0 k. 
85, z opłat za koperty  do korespondencji m iej
skiej służące, skoro poczta  m iejska n ie  is t 
nieje.

N iezależn ie od tego, W yd zia ł u trzym anie  
w yrażonego podatku i z tej jeszcze p rzyczyn y  
uw ażał konieczuem , że projekt nowej orga
nizacji zakładów  n auk ow ych  w  K rólestw ie , 
już n aw et przez R adę S tan u  przeszły, usta
nawia jako  fundusz na utrzym anie szkół e le
m entarnych  rządow ych podatek  od opłat 
w n oszony przez oficjalistów  i służących  
dw orskich, w stosunku % opłaconego podat
ku, czy li po 33 % od sta, a ztąd, że w szelka na 
teraz zm iana w  poborze opłat dopiero w spo
m nianych , staw ałaby na przeszkodzie odpo
w iedniem u rozw inięciu  projektow anych szkól
e le m e n ta r n y c h .

C o  d o  2 - g o .
Ł ą czy ł się W yd zia ł podobnież z K on trole

rem  Jen eraln ym  w uznaniu, iż ile  być m oże

sp ieszne uregu low anie innych  podatków  grun
tow ych, oprócz podym nego i op łaty  szarwar- 
kow ej, je s t  pożądanem.

I  tutaj przecież m niem ał w ogóle, że projekt 
przez K ontrolera Jen eraln ego  podan y jest  
zbyt w ielkiej w agi, aby m ógł być przez R a
dę Stanu zaopin iow anym  na zasadzie pobież
nego ty lko i ubocznego rozbioru, iż e  ocenienie  
w iększej lub m niejszej dogodności system atów  
poboru podarków rozkładow ego lub sk ład ow e
go, w ym aga w szechstronnej i g łębokiej roz
wagi.

P rócz tego sądził, iż projektu oczynszow a-  
nia osad ro lnych , tudzież skupów  czynszów , 
które zostają pod rozpoznaniem  w ładz rządo
w ych, m ogą w p ływ ać na przyjąć s ię  m ające 
zasady do podatku gruntow ego, czego zbada
n ie je s t  p rzedew szystk iem  koniecznem .

G dy jeszcze, d elegow an y na posiedzenie 
W yd zia łu  z ram ienia K om isji Rządowej P rz y 
chodów  i Skarbu, p. o. Y ice-D yrek tora  W y 
działu  K ontroli i podatków  stałycłi, dla udzio- 
len ia  objaśnień w zględom  projektu do budże
tu  dochodów i w yd atk ów  K rólestw a na rok  
p rzyszły  przyw iódł, iż przedm iot uregulow a
nia  podatków  gru ntow ych  je s t  już pod roz
biorem w łaściw ych  W ładz, przeto te w szy st
k ie pobudki doprow adziły W yd zia ł do w n io
sku, iż w  rzeczy tej, która i tak w  porządku  
istn iejącym , przyjdzie zapew ne pod rozpozna
n ie R ady Stanu, nic na teraz do działania nie 
pozostaje.

Co do 3-go.
Zdanie K ontrolera Jeneralnego o podatku  

koszernym  od żydów  za m ięso pobieranym , 
W ydział podziela ł także.

U w aża ł przecież, iż g d y  w zględem  zn iesie-  
sien ia  tego podatku, objawioną już b y ła  k il
kakrotnie w ola M o n  a r s  za , a nadto, gdy  
przejrzenie przepisów  o podatkach szczegól
nych , na część ludności obrządku M ojżeszo
w ego oddzielnie nałożonych, które spow odo
wać m oże zm ianę podatku koszernego, lub 
n aw et jego u ch y len ie , j e s t  zapow iedzianem  
w  n ow ym  projekcie do prawa o żydach  w  
K rólestw ie P olak iem , przeto rzecz ta, jako  
będąca na drodze załatw ienia, n ie w ym aga  
podobnież na teraz dalszego rozbioru.

Co do 4-go.
D la  bliższego zbadania spostrzeżenia K on 

trolera Jen eraln ego  o w zrastaniu  za leg łości 
w dochodach z dóbr i lasów  rządow ych, W y 
dział Skarbow o-A dm inistracyjny od n iósł się, 
za pośrednictw em  Sekretarza S tan u  przy R a 
dzie S tanu po objaśnienia do K om isji R ządo
wej P rzych odów  i  Skarbu.

Żądano objaśnienia u dzieliła  w ładza pomie- 
niona w  nadesłanej przy odezw ie z d. 6  (18) 
b. m. i r. Nr. 52 ,344 odpowiedzi na uw agi K on 
trolera Jeneralnego w p ow yższym  przed
m iocie.

R ozw in ięte  w odpow iedzi tej, .która wraz 
z należącem i do niej w yciąg iem  z etatu  w p ły
w ów  dochodu z dóbr rządow ych i zaległości, 
oraz w ykazem  ogólnym  dochodów  z lasów  
rządowych z suprym ow anem i dołącza się  do 
niniejszego protokółu , objaśnienia i w yw ody, 
zdaniem  W ydziału , odpierając w  zupełności 
spostrzeżenie o w zrastaniu  za leg łości z dóbr 
i lasów  rządowych, załatw iają punkt ten  sta
n o w c z o .

C o  d o  5 -g o .
U w agę, o urządzeniu dla w łościan dóbr 

pry w atnych ,.kass gm innych , na wzór tej, ja 
ka dla w łośc ian  dóbr rządow ych istn ieje,

W yd zia ł podzielając najzupełniej, m niem ał 
wszelako, iż skoro rzecz ta przyjdzie pod roz
poznanie przy układającym  się  obecnie proje
k cie do prawa o sk u p ie czynszów , przeto b y
łoby naj w łaściw iej p ozostaw ić ją  załatw ieniu  
na tej drodze.

Co do 6-go.
W ypadałoby, zdaniem  W yd zia łu  zbadać 

p rzedew szystk iem  czyli rachunkow ość nasza  
wym aga i jak ich  u lepszeń, a następn ie rozw a
żyć, czy li projektow ane przez K ontrolora J e 
neralnego w niej zm iany, odpow iadałyby  
istotnym  potrzebom . W iadom o w tej mierze 
W yd zia łow i, iż przygotow any przez K on tro
lera Jen eraln ego  projekt do ogólnej u staw y  
rachunkow ej dla K ró lestw a  P o lsk ieg o , zo 
staje pod rozbiorem  W ładz rządow ych. N ie  
m oże atoli pom inąć także w zm ianki o zdaniu  
przez w spoinnionego w yżej delegata K om i
sji Rządow ej P rzych od ów  i Skarbu na p o
siedzeniu  jego  w ypow iedzianem , k tóry  u trzy- 
m ując, że rachunkow ość nasza jest zupełn ie  
dokładną, zdanio to w spierał przytoczeniem , 
iż T ajny R adca T atarynow , C złonek K on tro li 
Cesarstwa, w celu  zaprow adzenia u lepszeń  
w rachunkow ości C esarstw a, zbierał w iado
m ości o system atach  jej w  innych  państw ach  
europejskich, a k om itet u stan ow iony w P e 
tersburgu, dla u łożenia  zasad tejże raclm uko- 
w ości, oceniając zgrom adzone do tego m ate- 
rjały, uznał, iż zasady rachunkow ości i ka- 
sow ośei w K rólestw ie P o lsk iem  przyjęte, są 
ty le  dokładne, że słu żyć m ogą za w zór dla u- 
rządzenia jednej i drugiej w  Cesarstwie.

Co do 7-go.
W n io sek  o ok reślen ie vr budżecie sta łych  

kredytów  na w ydatk i dotąd z funduszu do 
dyspozycji R ad y  A dm inistracyjnej zaspokaja
ne, przedstaw ił się  W yazia łow i do ziszczenia  
n ie m ożliw ym , dla tego, że przew idzenie w 
budżecie w szelk ich  m ożliw ych  w yd atk ów jest  
niepodobnem , i że to w łaśn ie je st  powodem , 
który w ym aga n iezbędnie zostaw ienia  p ew n e
go funduszu do dyspozycji R ady A dm in istra
cyjnej słu żyć mającego, tak na pokryw anie  
w ydatków  przew idzieć s ię  dających, jako też 
na p osiłk ow an ie pozycij, których uposażenie  
m ogłoby się. okazać niedostatecznem .

Co do 8-go.
U w aga, że pom iędzy aktyw am i Skarbu  

K rólestw a zam ieszczone n iew łaściw ie b ilety  
skarbow e procentow e, w sum ie rs. 619 ,328  
kop. 12, znajdow ałaby gdaniem  W ydziału  
wsparcie w tein, iż skoro taż sam a sum a je s t  
w ykazaną i pom iędzy pasyw am i Skarbu, 
przeto rów now ażący się  do niej stan  jed n ych  
i drugich, da w ałby m ożność zupełnego jej p o
m inięcia.

Mając przecież na w zględzie, że należności 
w yrażonem i biletam i objęte, będą w ym agal-  
nem i dopiero po u p ływ ie  term inu dla nich o- 
znaczouego, a Skarb K rólestw a  n ie będąc o- 
bow iązanym  do sp łacen ia  ich  przed nadej
ściem  tego term inu, m oże m ieć potrzebę u ży 
cia ich  przedtem , zgodzić s ię  trzeba na to, że 
d otychczasow y stan  rzeczy, co do pom ienio- 
nych  b iletów  nie w ym aga zm iany.

Co do 9-go.
K rótkie nader dotychczas istn ien ie ubez

pieczeń na życ ic  n ie p rzedstaw ia dostatecznie  
p ew nych  danych, któreby słu żyć m og ły  za 
podstaw ę do w yciągan ia w n iosk ów  na przy
szłość i dla tego rozw iązanie spostrzeżenia  
w zględem  tego, czyli by n ie w ypadałą przyjąć 
warunków  korzystn iejszych  dla ubezpieczają

cych  się, zdawało się W yd zia łow i na teraz uie- 
m ożliw em , w  każdym  razie przy zamierzonej 
reorganizacji D yrek cji U bezp ieczeń , przed
m iot ten  w ziętym  będzie pod rozw agę.

Co do 10-go.
N ie  różniąc się  z K ontrolerem  Jen era ln ym  

w  zdaniu, iż sk ładk i stow arzyszonych na pen
sje em erytalne są w łasn ością  pryw atną, W y 
dział sądził jednak , iż przyłączenie stow arzy
szenia em erytalnego do D yrek cji U bezp ie
czeń  n ie m oże m ieć m iejsca dopóty, dopóki 
d otychczasow e zasady tego  stow arzyszenia  
nie u legu ą odpow iednim  zm ianom .

Co do 11-go.
M niem ał W ydział, iż projektow ane złącze

n ie K as oszczędność.', z kasam i pożyczko w e- 
m i nie j e s t  do spełn ien ia . B y ł bow iem  prze
konania, iż  skoro koniecznym  je s t  dla K a sy  
oszczędności w arunkiem , aby b y ły  g o to w em i 
do n iezw łoczn ych  w yp łat uczestnikom , na za
chodzić m ogące ich'żądania , to p ożyczk i u- 
dzielane z funduszów  w  zachow aniu tych  kas  
będących, m u sia łyb y  tem u staw ać na prze
szkodzie.

Co do 12-go.
Jed n akow o zu p ełn ie zapatrując się  na rze

czy z K on trolerem  Jen eraln ym , W y d zia ł u- 
w ażał jeszcze, iż pożyczka zaciągn ięta  na p o
k rycie k osztów  rozszerzenia prom ienia cy ta 
deli A leksandryjsk iej, dla tego g łów n ie  fundu
szów  m iasta W arszaw y obciążać nie p ow in 
na, iż lubo p ierw iastk ow o k oszt w zn iesien ia  
cytadeli, nałożonym  zosta ł na to m iasto jako  
najbliższe, w szelako skoro urządzenie twierdz 
je s t  rzeczą całe państw o obchodzącą, przeto  
koszta na cele takie potrzebne nie m ogą cią
żyć na jednej ty lk o  m iejscow ości, lecz przez 
Skarb państw a ponoszonem i być b y  p o w in 
ny, a to tem bardziej, gdy w ed łu g  artykułu  
540 K od ek su  C yw iln ego , grunta pod fortecę  
zajęte są  w łasn ością  Rządu.

Co do 13-go i 14-go.
O statnio dwa w nioski, jed en  o urządzeniu  

K ass p ożyczkow ych  po m iastach  prow incjo
nalnych, z obróceniem  na k ap ita ły  zakłado
w e tychże K as, funduszów kas m iejskich; dru
g i o rozszerzeniu  zakresu operacji Lom bardu  
W arszaw sk iego , aczk o lw iek  zdaniem  W y 
działu zupełn ie uzasadnione, to jednak  pow in 
n y  być odstąpiąnem i do rozpatrzenia i s to so 
w nego za łatw ienia  w łaśc iw ym  R adom  M iej
sk im  i P ow ia tow ym , oraz R adzie M iejskiej 
m iasta sto łeczn ego W arszaw y, do atrybucji 
których  przedm ioty tak ie  odpow iednio orga
n izującym  je  U staw om  N ajw yższym  z d. 24  
Maja (5  C zerw ca) r. b. należą.

W n io sk i p ow yższe W y d zia łu  Rada jed n o 
m yśln ością  przyjęła.

N a tem  posiedzenie ukończonem  zostało.

Ju tro , w Sobotę, Wielki Teatr. — Pani L u b a sa -  
d oro w a  (I-y raz).

*Wkrótce w Salach Redutowych dany będzie 
Wielki Koncert wokalny i instrumentalny, na ko
rzyść mieszkańców Finlandji dotkniętych klęską 
głodu. Szczegóły koncertu później podane zostaną.

—  W  dniu wczorajszym , n a  targach odby- 
w ających  się  w  urzędzie k on su m cyjn ym  m ia
sta W arszaw y, płacono za w iadro ok ow ity  
próby ,10 od rs. 1 kop. 47 do rs. 1 k. 53  V* 
za garniec od kop. 48  do kop. 50.

KOHS 6 I EŁDT WARS ZAWS KI EJ .

i  dnia 4 grudn ia .

TEATRA W WARSZAWIE.

Teatr Kozmaitości. — Dziś w  Piątek, d. 
5 Grudnia, trzeci raz komedja w 4-ch aktach, 
U b ó s t w o ,  odegrana przez pp. Chnmartowskiego, 
Królikowskiego, Chęcińskiego, Kurcjuszową, Tra- 
pszę, Bakalowiczową, Ch o mińskiego, Proc/iazkę, 
Dąbrowskiego, Adlera, Krupińskiego.

t ' c u a  m ie j sc .
rsr . k. n a  

u bo.
Ł o ż a  1 p ię tr a  » i  b il. 3 O 10
Ł o ż a  » p ię t r a  z 4 b il, 2 70 10
K rz e s ła  w 4 p ier. rz. ,, 90 2 1/*
K rz e s ło  w 4 d ru . rz  „  7 5  ‘2 l/ t

K rz e s ło  w n a s t .  rz.
P a r te r   .........
G a le r j a .....................
P a ra d y z ..,,.... . .

k. na 
u bo . 

fiO 2 */, 
45 2
30 —
15 —

Zacznie się o godzinie 7

żądano płacono
M o n e ty . rsr. | kop. rsr. kop

Pół-Im perjały R osyjskie. — __ 5 52
Dukaty Holenderskie nowe waine. — __

P a p ie r y ,
Obligi Skar. za 100 rs. (ourócz

kuponu) . . ; . • . 92 29 92 4
Listy Zast. III-go  Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 T8. . 14 98 14 96

ditto Serja II . ?
Akcje Głównego T ow arzystw a

R ossyjskiego d ró ; żelaznych. 116 50 _
Obligi W9półki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. __
A k cje  W spół ki Ż eg lug i Parow ej

po rs. 100 . . . . 92 __ 91 33
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — - __ __

dito  500 . 97 --- 96 66
Akcje Drogi Żel. Warsz. -W ied. 88 50 88 _

W exit*.
Berlin . . 100 Tal. 2 M. ’ 00 35 __

„ . . .  100 TaJ. k. t
Gdańsk . . luO Tal. 2 M. 100 1 2 1/ , 99 9 7 ł/ a

„  . . 100 Tal. k. t. __
Hamburg 300  BMk. 2 M. 153 __
Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 77
Moskwa . 100 Rs. 1 M. __ ___
Petersburg . 100 R s. 1 M. __ __ 99 66

„  . 100 Rs. k. t. ' _ __
Paryi . . . 300 Fr. 2 M. 80 85 __ _

„ . . .  300  Fr. 1 M. __. _ __ -
W iedeń . . 150 Zlr. 2 M. 83 70 — —

Wartość kuponu bieżącego od obligów  Skarb. kop. 71 */9 
»» o Listów Zastawo: III go Okresu k. 2 7

O S S *  T E L E 6 B I V 1 G I H E .
r Berlin i z dnia  4 grudn ia .

żąda
ją

płacą

5ta Pożyczka R o s a y j s k a .......................... _ 907->
6ta - 9" %

0 O bligacje Skarbowe 4 °/0 .......................... 8 't%
L isty  zastawne 4°/ft........................................ — 8 8 %
B ilety  Banku P o lsk ieg o ................................. _ 8 9 ' / ,
W eksle na W a r s z a w ę .................................. _ 89

„  Petersburg 3 tygodniowy _ 99
,t Londyn 3 m iesięczn y . . —- 62 0 %

Paryż 2 „

151%
82>/2
4 6 %

,, Hamburg 2 „
,, W iodeń 2

Zyto na t a r g u ........................................•
„  na dostawę późniejszą . . . _ 45>/j

■ P a r y ż a .
Renta 3 % ........................................................... — 70 50

Akcje kredytu r a c h o m e g e ........................... 1110

Liwerpool, 3 Grudnia. Sprzedano dziś 15,000  
w ańtuchów  baw ełny; ceny  o 1 p. w yższe, n iż  
w  zesz ły  p iątek.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I  E N  I A

(N. D . 6 3 6 3 ) K om isja  R ządowa  
Spraw ied liw ości.

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt z e j 
ścia Antoniego T om aszow skiego, z K rólestwa  
Polskiego pochodzić m ającego, a w wieku lat 29, 
w mieście Krakowie na dniu 6 Lipca 1859 r. 
zm arłego, przesłany został Archiwum  Głównego  
K rólestwa do zachowania.

W arszawa d. 3 (15  ) L istopada 1862 r.
Z  up. za Dyrektora Kanceiarji,

.  Zaborowski, Sekr. Prez.

(N . D . G082) Z a rzą d  W arszaw kiego  
Ob er-P olicm ajstra .

W zyw a niniejszera staroz. H en ryk a  L ieb rech -  
ta, ucznia  szk ó ł, tu tejszego sta łego  m ieszk ań  *ft 
który w roku zeszłym  w m iesiącu P aździerniku  
w y d a liw szy  się z m ieszkania rodziców  z domu  

2 2 5 G, gdzie  ostatn io  był m eldow anym , zb ieg ł 
S tan icę i nm obecn ie  przeb yw ać w m ieście  

L eodium  w  B e lg ii,  ażeb y  najdalej w c ią g u  6ciu  
ty g °  ni od daty obecnego  w ezw an ia , z g ło s ił s ię  
do naj ) izszego  urzędu p o licyjn ego  i bytność  

■ Sw ą zam eldow ał, w przeciw nym  b ow iem  razie  
postąpioneiu z nim będzie  w m yśl art. 340  i 341 
kodeksu kar g łó w n y c h  i pop raw czych .

(N . D . 8 3 8 3 ) U rząd L o te r iw  K r ó l e s t w i e  
Polskiem.

W  dalszym  ciągu  ob w ieszczen ia  o zn a czn ie j
szych  w ygranych  5.*j k lasy  100 L oterj, K la sy 
cznej, U rząd Loterji podaje do w ia d o m o ść , ,ż  
w dniu dzisiejszym  od ciągn ięto  600 num erów, 
Z. których Nm er i 3 ,4 l7  w ygrał 15000 Nme 
4 2778 , w ygra ł 10 ,000  rs., Nmer 17,703 w yg ią ł 
2500 rs., N r. uogO w ygra! 1000 rs. Nru 10,253, 
1 5 ,8 8 7 , 18 ,248 , 18 ,099 i 21 465  w ygra ły  po 
500  rs., Nra 2213 , 2623 , 3247 7973, 8545,
11 ,279 , 13 ,032 , 1 4 ,218 , i i  373 i ’i  8 ,348 po 200  
rub sreb.

D alsze  c iągn ien ie  odbędzie si(j w d n iu  • 
tszejszym  od godziny 10 z rana. J

W arszaw a d. 22 Listop. (4  G ru d n ia ) 1862 r.
N a cze ln ik  U rzędu , Baron M en gdt.n, 

Sekretarz, J . K. N oiń sk i.

(N . D . 6374! M a g i s t r a l  Miasta.
Bobrow niki.

W  ok o licy  tutejszej zna lez ion ą  zosta ła  pew na  
kw ota listam i zastaw n em i, p oszk od ow an y ze -  
chce s ię  Zgłosić do m iasta tu tejszggo  w P o w ie 
cie Lubelskim , gdzie po w y leg ity m o w a n iu  s ię ,  
zw rócona mu b ędzie .

B obrow niki dn ia  27 L istopada 18 62 r.
Burm istrz, Suwankow .ski.

o b w i e s z c z e n i a  SP A D K O W E .

tN . d .  4551 )  R ejen t K a n ce ia r ji Z iem ia ń sk ie  j  
Oubernii W a r s z a w s k i e j  W K aliszu

Po śm ierci: 1 . K atarzyny z de F inance B o  
gu s la w sk ie j i T eresy  z de F in a n ce  M ilew skiej) 
co do ty tu łu  w sp ó łw ła sn o śc i n ieruchom ość1 
w m ieście K a liszu  pod N. 96 położonej. 2. Ma
gdaleny' z G łęb ock ich  Z aborow skiej, c o  do p ra 
w a p osiad an ia  trzydziestu  H ub boru w dobrach  
L u b sto w o  z O kręgu K o n iń sk ieg o  w dziale III  
pod  N . 1 zapisanego. 3 . A u g u sta  i Ju lian n y

z Sek low  m ałżonk ów  B iederm ann, co do ty tu łu  
w łasności n ieruchom ości w K liszu pod N .' 170  
sytuow anej. 4. J a n a  W eber, co do ty tu łu  n ie-  
ntchom ości w K aliszu  pod N. 505 p o łożon ej. 
1 5 . M aurvca W eygund , co do ty tu łu  w sp ó ł
w łasn ośc i nieruchom ości w K aliszu pod N . 503  
położonej, o tw o rzy ły  się  Sfmdki do regu lacji 
których w yzn acza  się  term in na dzień  23 L u -  
tego  (7 M arca) 1863 r. o godzń iie  10 z runa, 
w Kanceiarji hypotecznej.

K ulisz d. 11 (23 ) Sierpnia 1862 r.
(2 )  Jan N iw iń sk i.

(N . i ) .  637 SjR ejen t A u n ee la rji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernii L ubelsk ie j w Lublinie.

Podaje do w iadom ości, iż z śm iercią zm ar
ły ch :

1. A lek san d ra  lir. S tarzeń sk iego  w sp ó łw ła 
ścic ie la  dóbr Strzyżów  w O kręgu H rubieszow 
skim  sy tu ow an ych .

2. M ikołaju C ęk a lsk ieg o  w łaścic ie la  nicru- 
chom ości w m ieście L u b lią ie  pod Nr. poi. 219  
położonej a N. byp . 150 oznaczonej.

3 . Józefy  z Jak u b ow sk ich  B leszczyń ek io j 
w ierzycielk i sum z łp . 6 3 ,0 0 0  na dobrach W ie l-  
k op ole  a z łp . 4 0 ,400  na dobrach G orzków oboj
ga  w  O kręgu K rasn ystaw sk im  p o ło żo n y ch  h y -  
p oteczn ie  zab ezp ieczon ych  oraz,

4. Izab eli z K aczkow sk ich  Krajewskiej w ierzy
c ie lk i z ip . 1000 na dobrach Ł ow sza  w O kręgu  
C hełm skim  zah yp otek ow an ych .

5. M arcina i M arjanny z N iezab itow sk ich  
m ałżon k ach  Ł u k a szew sk ich  w łaścic ie li n ieru
chom ości w L u b lin ie  pod N. p o i. 233 położonej 
a N .  180 oznaczonej o tw o rzy ły  się  spadki i te r -
w la l  i« u ? UlaCJ' Da dzień  30 M aja (11 Czer- 

' 1863 r. w yzn acza  się. •
L ublin  d. I G rudnia 1862 r.

F elik s W asiutyńskL

(N . ^'Q y]*)R jdM jK ant& larji Z i e m i a ń s k i e j  
uu  te rn u  Lubelskiej w Lublinie.

Podaje do w iad om ości, iż po zm arłych-
1, Franciszce Jensz w sp ó łw ła śc ic ie lce  n ie ru 

chom ości w m ieście  L u b lin ie  N . poi. 14 u h y -  
potccznym  12 oznaczonej.

2. Józefie  z hrabiów O strorogóR  D om ańsk iej 
w sp ó łw łaśc ic ie lce  dóbr D ąbie w O kręgu K ra
snystaw sk im  Guberuii L ubelsk iej p o łożon ych , 
oraz w ierzycie lce  sumy zip . 226 6  gr. 20 albo  
rs. 340  w Z lew k ach  działu  IV  pod pozycją  11
1 w sp ó łw ierzyo ie lce  sum złp . 16  000 albo rs. 
2400  pod N. 9 z ip . 48 ,0 0 0  albo is . 7200 pod N.

d z i a ł u  I V  tychże dóbr u b ezp ieczon ych , 
w e U e m lfn  z o sta ło  p o stę p o w a n ie  spad k o 
jen iem  Pod do rogalach przed podpisanym  R e- 
wca) 1863 p (®khl2Ją n a d zień  25 Maja (6 C zer- 

y znaczony zosta ł.
Lublin d. iq r ; .

M L istop . (1 G rudnia) 1862 r.
E dw ard B rod ow ski.

wieczystej, pod lit. A. oddzielnie jest założony, i 
jako po właścicielu sklepu handlowego, po prawej 
ręce z frontu, w kam ienicy w mowie będącej', 
m ieszczącego się, w oddzielnym  wykazie hypote- 
cznym , l.t. B . w tejże księdze, na jego  imię, z a 
pisanego, toczy się  postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego, termin prekluzyjoy na d z? ń  
4 (1 6 )  Czerwca r. 1863 , przedemną l ’isarzem. 
w Kanceiarji Sądu tu tejszego, oznaczony został.

Częstochow a d. 15 (2 7 )  Listopada 1862 r 

Roman T om aszew ski.

(N . I). 6 378 ) P isa rz Sądu  Pokoju Okręgu  
K raśn ick iego .

Bo śmierci Star. Zelm ana Szvor w łaścic ie la  n ie
ruchom ości pod N p oi. 5 przy u licy  L ubelsk iej  
w m ieście K raśniku p o łożon ej, o tw orzy ł się  
spadek  do u regu low an ia  którego oznaczam  ter
min prekluzyjn y na dzień  29 Maja ( 1 0 C zerwca) 
1863 r. w którym  strony in teresow an e staw ić  
się  w inny.

Kraśnik d. 8 (2 0 ) L istop ad a  1862 r.

L  P a w ęczk ow sk i.

(N . D . 6 379) P i s „ r ,  e  ,

c^ sto cb o lte? o i 0j U ° krggU
Ogłaszam, iż po H ortau a  , ” 

stopada 1862 r. zm arłyra j“‘e w dniu 12 Li- 
kam ieuicy i innych zabudów -'/  P°  "daściciclu
ulicy Rynek Starego Miasta a,v n0(ł Ł- 19> Przy
łożonych, oraz stodoły, grJm ,;.y P0’
bie tegoż miasta leżących, dla których z 1 ' u  
czenicm z powołanej kam ienicy, d w ó c h  sklepów  
handlowych, na imię Józefa i Dobry m ałżonków  
Kohnów, w oddzielnym wykazie, L it. C przepi
sanych, wykaz hypoteczny, w tejże samej księdze

(N . D . 6 377) P isarz Sądu  Pokoju Okręgu  
San dom ierskiego.

Do ukończenia postępowania spadkow e-o  po 
Izraelu Nissenbautnie w łaścicielu Domu Nr. 38  i 
39, i po Judzie Lewku M otkowiczu śpiewaku, i 
Ruchli Griinblum, w spółw łaścicielach domu Nr. 
144, w mieście Sandomierzu położonych, nazna
cza się termin prekluzyjny, na dzień 1 ( 1 3 )  Kwie
tn ia 1863 r. w którym  w szyscy interesenci staw ić  
się winni.

Sandomierz d. 3 (15 ) W rześnia 1862 r.
H ilczyński.

(N . D . 5 701 ) M agistra t M iasta  
Piotrkow a.

W  dniu 11 (23 ) P aźd ziern ik a  r. b. zmarł w  
tutejszem  m ieście bezpotom nie L u d w ik -J u lju sz  
Ferdynand E rn st syn m ałżonk ów  K rystjaua i 
M arji z N oe  E rn st b. N auczyciel tu tejszego Gi 
m nazjum , M agistrat w zyw a SS rów  tegoż  aby  
z praw nem i d ow odam i lega lizu jącem i ich naj
dalej po u p ły w ie  m iesięcy  6 licząc  od daty d z i
siejszej zg ło sili 8,-ę) w  p rzeciw nym  bow iem  ra- 
z.e  p o zo sta ło ść  na rzecz Skarbu przejdzie.

P iotrków  d. 17 (29) Października 1862 r. 

P rezyd en t, W rońsk i.

M m c , IK I S M D . I l B  PUBLICZNE.
(N. D . 6 3 5 4 ) R ząd G ubernialny  

W arszaw ski.
Ponieważ na w ylieytow ane w drugim termi

nie dochody konsnm cyjne z m. Stawu podaną zo 
stała deklaracja zapewniająca Skarbowi 15 OjO 
wyższą ofertę: Rząd Gubernialny przeto zaw ia
damia osoby interesowane: że na też same docho. 
dy na rok 1863 odbędziesię w biurze lłządu Gu 
berniałnego W arszawskiego na dniu 10 (2 2 )
Grudnia r. b. ostatnia licytacja przez opieczęto
wane deklaracje mianowicie od sumy ju ż pod
wyższonej rs. 233 k. 7. Każdy zatem chęć licy
towania m ający po zaopatrzeniu się w kw it v-a- 
dialny i świadectwo kwalifikacyjne, złożyć w i
nien deklarację opieczętowaną, (napisaną podług
wzorów Nr. 37 , 3 8  i 39 Dziennika Urzędowego

z r. b. podanego pajpóźniej do godziny 11 z ra.- 
w dniu powyżej oznaczonym , b liższe  warunki l i 
cytacyjne każdodziennie prócz śt^iąt w godzinach 
służbowych w W ydziale Skarbowym przejrzane 
być mogą.

W arszawa d. 15 (27 ) Listopada 1S62 r.
Gnbernator Cywilny,

Radca Tajny, J . Ł aszczyński.
Naczelnik Kanceiarji, Św iętochow ski.

(N. D . 5 990) R z ą d  Gubernialny  
W arszaw ski. ,

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d . 4 
(1 6 ) G rudnia r. b. o godzin ie  11 z rana w b iu 
rze P ow ia tu  K a lisk ieg o  od b yw ać się  będzie  
przez op ieczętow an e deklaracje in m inus l ic y 
tacja na d ostaw ę partji drzew a sosn o w eg o  op a
ło w e g o  d la  K a lisk ieg o  w ięz ien ia  potrzebnej 
m ian ow icie: na  czas od dnia 20 Grudnia l )  
S tyczn ia ) 1862j3  do w łą czu ie  dnia 19 (3 l)G r u e  
dnia 1863 r. w ilości sążn i p ółk ubicznych  355  
ło k c i 6 Ij2 m. p. a to  od su m yrs. 3 k. 75 w y 
raźn ie rs. trzy kop. s iedm dziesiąt p ięe  za jed en  
sążeń  p ó łk u b iczn y  przez Kom isję R ządow ą  
S p ła w  W ew nętrznych oznaczonej.

D ek laracje  mają b y ć  p isane czy teln ie  bez p o 
praw ek i skrobań do których d o łą czy ć  n a leży  
kw ity k asy  P ow iatow ej lub m iejskiej na z łożoe  
ne vadium  rs. 150 w yn oszące , tak ie d ek laracje  
o p ieczętow an e lakiem  m ają być z ło żo n e  przed 
godziną do licy tacji oznaczon ą, uchylający zaś 
tem u, sam i sobie w inę p rzyp iszą  jeże li d e k la 
racja przyjętą n iezostan ie .

B liższe' w arunki pod ja k iem i entrepryza ta 
ma być dopełn ioną k ażd ego  czasu  w yjąw szy  
dni św iąteczne, w  god zin ach  biurow ych w 
Kanceiarji rzeczon ego  N a cze ln ik a  Pow iatu  
być przejrzane m ogą.

W zór do deklaracji.

S tosow n ie  do o g ło szen ia  R ządu G ubernial- 
n e g o  z d n ia  N. ja  niżej p od p isan y , obow iązuję  
s ię  n in iejszą  dek laracją  d o s ta w ić  przez entre- 
pryzę ozn aczon ą  ilo ść  d rzew a o p a ło w eg o  so 
sn o w eg o  sążn i p ó łk u b iczn y ch  355 ło k c i 6 lj-2, 
przez c ią g  roku 1863 d la  K a lisk ieg o  w ięzien ia  
po rs. N . (w y p isa ć  literam i) za sążeń  p ó łk u b i
czn y w ścisłem  zastosow aniu  s ię  do w arunków  
w tym  celu  przep ijan ych  i m nie dobrze zn a
nych .

K w it kasy N na z ło żo n e  w g o to w iźn ie  v a 
dium  rs. 150 d o łączam , które w razie n ieu trzy -  
m am a się  przy licytacji sam  odbiorę.

S tałe  m oje m ieszkanie w N . p isałem  w N d n ia  
mca i roku N .

(tu następuję p od pis czy te ln y  i wyraźny).
W arszaw a d. 1 (1 3 )  L istop ad a  1862 r.

Z up. G ubernatora C yw ilnego,
R adca G ub ern ialny, V o r h o f f .  

za N a c z e l n i k a  K a n c e i a r j i ,  G u r o w ^ sk i .

( N .  d .  6 2 1 7 )  R ząd  G ubernialny  
W arszaw ski.

P o n ie w a ż  n a  w y l ie y to w a n e  w  d r u g i m  t e r m i n i e

t i  n  ? ?  zapew niająca Skarbow i 15 
n ia 7 i  ą f ert?’ Uzf>'1 Gubernialny zawiada- 
n . .  t o /o  ,n eresowa»<‘. i*  na le i  same dochody 

l i ibd  odbędzie się w biurze Rządu Guber
nia a ego  W arszawskiego na dDiu 3 (1 5 )  Grudnia 
e  b. osti.tnia licytacja  przez Oj ieczętowane de
klaracje, m ianowicie od sumy podwyższonej , 
rs. 3 3 0 . 1

Każdjr zatem  m ający chęć licytow ania , po za
opatrzeniu się w kwit radialny i świadectwo kwa
lifikacyjne złożyć winien deklarację opieczętowaną  
napisaną podług wzoru w Nr. 3 7 , 3 8 , i 39 D zien
nika Urzędowego z r. b. podanego, najpóźniej do 
godziny 11 z rana w dniu powyżej oznaczonym. 
Bliższe warunki licytacyjne, każdodziennie prócz 
św iąt w godzinach służbowych, w W ydziale 
Skarbowym przejrzane b y ć  mogą.

W arszawa d. 8 (2 0 )  Listopada 1862 r .

Gubernator C ywilny,
Radca T ajny , Łaszczyński. 

za N aczeln ika Kanceiarji, J Św iętochow ski.

(N . d .  6 3 5 5 ) R ząd Gubernialny  
R adom ski.

Podaje do pow szechnej w iad om ośc i, że w d. 
1 8 (3 0 )  G rudnia 1862 roku w biurze N acze ln i
ka P ow iatu  O lk u sk iego , odbędzie się  l ic y ta 
cja przez rozpieczętow ani'.' dek laracji na re 
stauracją zabud ow ań k ośc ie ln ych  w par. R a c ła 
w ice w P o w iec ie  O lkusk im  leżącej, na  k tórą  
k oszta  są  zatw ierd zon e w  sum ie rub sreb. 241 8  
kop . 80

W arunki do licy tacji wraz z w ykazem  k o 
sztów  przejrzeć m ożna w biurze N a cze ln ik a  P o 
w iatu O lk u sk iego .

W zyw ając w ięc  m ających ch ęć  pod jęcia  się  
tej eu trepryzy , aby d ek laracje  sw e na d z i e ń  
18 (30) G rudnia 1862 roku przed godziną 12 
z rana, pod adresem  N a cze ln ik a  P ow iatu  O l
ku sk iego  w następującej treści:

Ze  podejm uję s ię  en trepryzy  restauracji za 
budow ań kośc ie ln ych  w par.* R acław ice  w P o 
w iecie  O lk usk im  leżącej, pod łu g  w ykazu ko
sztów  za sum ę rs. N . poddając się  w sze lk im  
o b o w iza k o m  i zastrzeżen iom , w w arunkach do 
licy ta c ji dum ieszczonym .

N a dotrzym anie kon traktu  sk ładam  vadium  
w  k w o cie  rs. 242 w yraźnie N . i na to k w it  
K asy N . załączam .

Że sta łe  zam ieszkan ie  nntn w N . i w razie 
nieutrzym ania się  na licytacji, żądam  zw rotu  
przez pocztę k w itu , na z łożon e  vadium  na  mój 
koszt lub zatrzym ania  ta k o w eg o  aż do m o • 
je g o  zg ło sz en ia  s ię . B .sa łcm  tv N . dnia N . m ie 
siąca  N . roku N . z w łasnoręcznym  z im ien ia  i 
n azw isk a  podpisem  n ad esła li, o św iad cza , że p ó 
źniej z łożon e  przyjęte n ie  będą.

Radom d. 16 (28) L isto p a d a  1862 r.

A by  zaś n in iejsze o b w ieszczen ie  do w iado
m ości k ażdego in teresow an ego  d osz ło , takow e  
są  obow iązani wójci po gm inach a M ag istra tv  
p o m iastach przy K ościo łach  i po B ożn icach , 
oraz m iejscach  w ię k sze g o  zbierania się  lud ności 
w  dnie targow e i św ią teczn e  trzykrotn ie  w  ter
m inach przynajm niej o 5 dni od s ieb ie  o d leg ły ch  
z k tó ry ch  o sta tn i najm niej o 5 dni term in l ic y 
tacji p op rzedzać w inien , o g ło s ić  i d o w o d y  o g ło 
szeń  N acze ln ik ow i P o w ia tu  p rzestać, a k tóry  
n astępn ie  tak ow e na trzy dni przed term inem  
l icy ta c ji R ządow i G ubernialnem u bezzaw od nie  
z ło ży .

L u b lin  d. 13 (25) L istop ad a  186 2 r. 

p. o. G ubernatora C y w iln e g o , B oduszyńsk i.
N a cze ln ik  K a n ce ia r ji. M ejcr.

(O

za G ubernatora C yw ilnego , 
R adca G ubernialny,

N acze ln ik  K anceiarji, N isk ow sk i.

(N . D. 6301) R z ą d  Gubernialny 
L ubelski.

P odaje do pow szechnej w iad om ości, iż  w dniu  
7 (I!>  ® rni n?  b- r- O b y w a ć  s ię  będzie  w  b iu -  

G u b ern ia ln ego  L u b e lsk ie g o  licy tacja  
przez deklaracje o p iec zęto w a n e  do g o d z in y  12 
w  po ud nie  sk ła d a ć  się  m ające na w yd zierża -  
w ierne d och od ów  kon su m cyjn ych  m iasta K ra -  
sn eg o sta w u  na rok 1863 p oczynając od sumy  
rs. 8 1 2 0  w yraźn ie  rs. ośm  ty s ięcy  sto d w ad zie
ś c ia  a to  w  sposob ie i pod w arunkam i w po
przednim  ob w ie  zczeniu  z  dnia 12 (24 ) P aźd zier
n ik a  b. r. Nr. 7 2 5 1 2 /2 8 0 5 0  za/n ieszczonem i i 
przez D zien n ik  P ow szech n y  Nr. 2 4 6 , 251 i 257  
i D zien n ik i G ubernialne N . 43. 44 i 45 do p o 
w szechnej w iadom ości podanem i, z tą  ty lk o-  
zm ianą żc dek laracje  obejm ujące m uiejsze su 
m y od p ow yżej oznaczonej do licy ta c ji p rzy i e te  
m i nie b ę d ą .

(N . D. 6233) R z ą d  G ubernialny P lo tk i.
P odaje do pow szechnej w iad om ości, iż w  sa 

li posied zeń  R ządu G u b ern ia ln ego  P łock iego , 
od b yw ać się  będą w  trzecim  term inie licy ta c je  
przez deklaracje op ieczętow an e, na jedn oroczne  
w ydzierżaw ien ie  dochodów  kas m iejskich z zy - 
sk ow ego , czyli propinacji na rok 1863, od z n i
żon ego  o V , część d o tych czasow ych  p raetiów , 
m ian ow icie:

D n ia  4 (1 6 ) G rudnia r. I,. z m iast: 1. C zer
w ińska od praetium  lic iti rs. ^37 k op . 23 Ij2 ,
2. M akow a od  rs. 990; 3. N o w cg o m ia sta  od rs! 
405 k. 42 3 /4; 4 .S o ch o c in a  od rs. 3 4 4  k op . 85:
5. P ło ń sk a  od rs. 1245.

D n ia  5 (1 7 ) L istop ad a  r. b. z m iast: 6 . L i 
pna od rs. 930 k . 84; 7. R ypina od rs. 423 k. 6; 
8. D obrzyń  nad W isłą  od rub. sr. 603 k op . 75; 
a nadto w  tym że dniu z pow odu postąp ien ia  
1 5 %  procentu odb ęd zie  się  tak oż przez za p ie 
czętow an e deklaracje w drugim  term inie l ic y 
tacja  in  p lus z m iasta C iech anow a od praetium  
fisc i rs. i3 9 0  kop 3 5 .

D eklaracje m ogą b y ć  n a d es ła n e  p ocztą  fran 
co, lub osob iście  sk ła d a n e  do  rąk G ubernatora  
C yw ilnego , lub je g o  m iejsce zastęp u jącego , na  
stem plu  cen y  kop . sr. 15, bez skrob ań , zap ie
czętow an e lakiem , i u form ow ane p o d łu g  dom ie- 
szczon ego  pon iżej w zoru , z do łączen iem  kw itu  
k asy  p ow iatow ej, G ubernialnej lub B anku P o l
sk ie g o  na z ło żo n e  vadium  1 j  10 części praetium  
lic iti w yrów n yw ające.

O strzega  s ię  in teresow an ych , że deklaracje  
bez k w itów  na vadium , lub z dołączeniem  g o 
to w izn y  w m iejsce kw itu  vad ialnego, b ezw a
runkow o za n iew ażne uznane będą.

D eklaracje rzeczone w  dnie na licy ta c je  o z n a 
czon e, przyjm ow ane będą ty lk o  do god zin y  
w p ół do pierw szej z p o łu dnia , vadja n ieutrzy- 
m ującycli się  p rzy  licytacji zaraz zw rócone  
będą, a u trzym u jący s ię  ob ow iązan i dokom - 
p le tow ać  tak ow e do ly5 części sum y p o stą p io - 
uej n a  kau cją , która zatrzym aną zostan ie  dla  
od esłan ia  do  B anku  P o lsk iego .

P o  odb yciu  licytacji najdalej w c iągu  dni 3ch  
w olno je s t  każdem u pretendentow i żądać jej 
p on ow ien ia , je że li zapew ni 15 0 /o  w ięcej nad  
sum ę na licy tacji postąp ion ą , zabezp ieczy  d e 
k larację sw o ją  przez jedn oczesn e z ło żen ie  v a 
dium i podda się  w yraźnie ob ow iązk ow i d o trzy 
m ania deklaracji swojej, gdyb y w yzn aczon a  n o 
w a licytacja  d la  braku kon kurentów  nie  
sz ła  do sk u tk u . przy '

W yd zierżaw ien ie  p o w y ż sz y c h  dochod ów , na- 
stąp i w ed le  d o ty ch cza so w y ch  tary f i w arunków  
ktoie  w  każdym  czasie  w y ją w szy  dni św ią te cz 
ne i g a lo w e  w  biurze R ządu G ubernialnego  
W ydziale A dm in istracyjnym  przejrzane być  
m ogą.

N ad m ien ia  się  w k oń cu , że jeżelib y  pom im o  
ob n iżen ia  p raetiów , n ie  b y ło  k on kurentów  do



podjęcia wystawionego na w ydzierżaw ienie d o 
chodu z zysku propinacyjnego z ośmiu m iast 
wyżej w yszczególnionych, w takim  razie od 
o fe rt przez in teresentów  podaw anych , o ileby 
wszakże te n ie b y ły  niższe od połow y te raźn ie j
szych dochodów, odby te  zostaną g łośne in  p lu s 
licy tac je .

O bwieszczenie niniejsze aby każdego doszło 
w iadom ości, W ójci gm in, Prezydenci i B u rm i
strze m iast w obrębach  swego u rzęd o w an ia , zaś 
R ab in i w bożnicach po trzyk roć  o g łoszą  i do
w ody z dopełn ienia tego N aczeluikow  i w łaści
w ego P ow iatu  złożą, .które p rzed  t e rminem li
cytacyjnym  Rządowi G ubern ialnem u nadesłan- 
być m ają. P ło ck  d. 8 (20) Paździer. 1862 r.

G ubernator Cyw ilny, D. D ziew anow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, S łupeck i.

W zór do deklaracji.
W sku tek  og łoszen ia  R ządu G ubern ia lnego  

Płockiego z dn ia  8 (20) L is to p ad a  r . b. N.
57658, sk ładam  niniejszą dek larację , mocą k tó 
rej obow iązuję się wziąść w dzierżaw ę dochó- 
z p ropinacji m iata N. n a  ro k  1863, za sum ęrti - 
bli srebrem  (tu  w ypisać sum ę liczbam i i l ite ra 
mi w yraźnie i bez sk ro b ań ), poddając się wszel
kim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkam i 
licy tacyjnych objętym . K w it kasy N. zo złożo 
nego vadium  w kw ocie rs. N. dołączam , któie 
w razie n ieo trzym ania  się sam odbiorę, lub o 
nadesłanie mi na  mój koszt do N . up iaszam ,

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N . 
dnia m iesiąca i roku  N.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N. D . 6058) Naczelnik Powiatu  
K ra sn y s ta w sk ie g o .

P o d ije  do pow szechnej w iadom ości, że dnia 
3 (15) G rudnia r. b. do godziny  12 z po łu d n ia  
odbyw ać się będzie w biurze N aczeln ika  P o 
w iatu K rasnostaw skiego  licy tac ja  przez opie
czętow ane dek laracje  od sum m y rs . 811 k. 69 
in plus na dzierżaw ę p rop inacji w m. T arnogo- 
rze n a  rok  jeden  1863. M ający więc chęć przy
stąp ien ia  do rzeczonej licy tacji obow iązany jes t 
obok podan ia  dek laracji złożyć vadium  l j  10 
części wy rów ny w ające. D ek larac je  w in n y  być 
czytelnie i bez sk robania napisane. N adm ienia 
przytem , że w aru n k i licy tacyjne są do przejrze
nia każdego czasu oprócz św iąt taV w  biurze 
N aczeln ika  P ow iatu  ja k  i w M agistracie m iasta 
T arn o g ó ry  i Jzb icy .

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia W . N aczeln ika Pow iatu  

K rasnystaw skiego z dnia 29 Październ ika (10 
L istopada) r . b. N. 17648 podejm uję się niniej- 
szą d ek larac ją  wziąść w dzierżaw ę dochód 
z propinacji m. T arno g ó ry  przez ciąg roku  1863 
za  summę rs N . w yraźnie i podaję  się
wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a
ru n k ach  licy tacy jnych  objętym ; kw otę w NN. 
n a  vadium  składem  lub k w it kasy  NN. na zło
żono w niej vadium  dołączam , k tó ie w razie 
n ieu trzym auia się sam odbiorę. S ta łe  moje za 
m ieszkanie jes t w N. pisałem  w N. dn ia  N. mie
siąca N . 1862 r .

(podpisać imie i nazw isko .) 
K rasnystaw  d. 29 Paździer. (10 L is to p .)1 8 6 2 .i.

Pom ocnik, K iersnow ski.

(N . D 6345) Naczelnik Powiatu  
Lipnowskiego.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż w dniu 
27 G rudnia (8  S tyczn ia ) 1862j3 odbyw ać się 
będzie w trzecim  term inie w biurze mojem se 
kre tna  in m inus licy tac ja  ria podjęcie się entre- 
pryzy re stau rac ji k ośc io ła  parafia lnego  w Sa- 
dłow ie i reperacją  o parkan ien ia  przy  tym że k o 
ściele poczynając od sum y rs . 1249 k . 93 3j4 
zatw ierdzonym  anszlagiera objętej, m ający p rze
to chęć podjęcia się te j en trep ry zy  dek laracje  
swoje z kw item  k as skarbow ych lub m iejskich 
uspraw iedliw iającem i złożone vadium  w ilości 
rs. 124 k  99 winni sk ładać  w tymże dniu naj 
dalej do godziny 4 z po łudnia , deklaracje  m ają 
być p isane porządnie czysto bez żadnych  po
praw ek  skroban irt w łasnoręcznie pod ług  d o łą 
czającego się tu  w zoru , gdyby z^ś dek la ran t pi 
sać nieum iał, w takim  raz ie  dek larac ja  jego 
w 'n n a  być przez u rzędn ika adm in istracy jnego  
lub sądowego pośw iadczona, inne zaś w arunki 
każdego czasu w mojem*bi arze prze jrzane  dryć 
mogą.

L ipno  d . 15 (27) L is to p ad a  1862 r. 
p. z. o. N aczeln ika P ow iatu , Sobocki.

W zor do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia N aczeln ika Pow iatu  Li 

pnow skiego,.z d. 15 (27) L istopada r. b. N. 
składam* nin iejszą deklarację  iż restau rac ją  k o 
śc io ła  w S ad ło  wie i reperacją  o p arkan ien ia  pi zy 
tym że Kościele w e wsi Sad łow ię wedle za tw ier
dzonego anszlagu obow iązuję się w ykonać za 
sumę tu  w ypisać sumę w yraźnie cyfrą  i liteiam i 
poddając się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże
niom w arunkam i licytacyjnem i objętym , kw it 
kasy N. na złożone w jej depozycie vadium  rs. 
124 k . 99 dołączam , k tó re  w razie n ieu trzym a
nia się p rzy  licytacji sam odbiorę, lub o nade
s ła n ie . takow ego pocztą  do N. n a  mój

dzie Gubernialnym ofiarowanej. D eklaracja sp i
sana być winna na papierze stemplowym ceny 
k. 7 l j 2 , bez żadnych skrobać i przekreśleń, we
dle załączonego poniżej wzoru, do której dołączo
ny być ma kwit którejkolw iek kasy Skarbowej 
lub Miejskiej na złożone w niej vadium rs . 22*6 
wynoszące.

D eklaracja taka  lakiem opieczętowana, przed 
terminem w yżej oznaczonym na ręce P re zyden ta  
Miasta Radomia złożoną bydź ma.

Reszta warunków każdodziennie może bydź 
przejrzana w biurze M agistratu.

Radom d. 29 Listopada 1862 r.
Prezydent, Augustynow icz. - 

Wzór do Deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia M agistratu miasta R a

domia z dnia 29 L istopada r. b. Nr. 8265 poda
ję niniejszą deklarację jako podejmuję się za- 
dzierża wienia dochodu kasy m. Radomia z propi
nacji i wsiów Dzierzkowa, Gołębiowa i ^Voli Go
łębiowskiej przez rok jeden, poczynając od 
1 Stycznia 1863 r. za o p ła tą  czynszu rocznego 
rs. N . k. N. wyraźnie rs N. k. N. poddając się 
warunkom i zastrzeżeniom do tej licy tacji u ło
żonym.

Kwit kasy N. na złożone vadium rs. dwieście 
dwadzieścia pięć wynoszące, dołączam, które w ra
zie nieutrzym auia się przy dzierżawie sam odbio 
r ę  lub o nadesłanie na mój koszt proszę

Stałe m o j e  zamieszkanie jest w N .  pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. 1862 r.

(podpisać czytelnio imię i nazwisko.)
Na adresie: Do Prezydenta miasta Radomia, 
D eklaracja  na dzierżawę propinacji wiejskiej.

koszt

(N. D. 6298) Naczelnik Z ak ładów  
Górniczych Okręgu Wschodniego.

W dniu 16 Grudnia r. b. o godzinie 3 po połu
dniu odbywać się będzie licytacja in minus, przez 
deklaracje opieczętowane na dostawę żywności 
słomy, i pranie bielizny dla lazaretu górniczego 
w W ąchocku na rok 1863 zaczynając od cen w 
warunkach licytacyjnych wymienionych.

Mający chęć podjęcia się tego przedsiębiorstwa 
obowiązani przed terminem do odbycia licytacji 
oznaczonym, podać Naczelnikowi Okręgu deklara
cje podług wzory poniżej zamieszczonego, i do 
tych  dołączyć kw ity kasy górniczej lub innej 
skarbowej, na złożone vadium rs. 46 i koszta o- 
głoszeń rs . 6 .

Starozakonni od ubiegania się o powyższe przed- 
siębierstwo wyłączeni zostają.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów Gór - 

niczych Okręgu Wschodniego, z dnia 18 Listo
pada 1862 r. Nr. 8697 podaję niniejszą deklara
cję, że podejmuję się dostawy żywności słomy, i 
prauia bielizny dla lazaretu górniczego w W ą
chocku na rok 1863 z odstąpieniem od cen p o 
danych do licytacji procent N. (wymienić wyso
kość pfoctntu liczbą i literam i czytelnie i bez po
prawek ani skrobań) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj
nych zamieszczonym, przeze omie odczytanych i 
zrozumianych

Kwity Kasowe na złożenie Vadium, i koszta o- 
głoszeń. dołączam , k tóre w razie nieotrzym ania 
się na licytacji sam  odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. pisałem w N. dnia, m iesią
ca, roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)
W arunki tej licytacji znajdują się do przejrze

nia w biurze Naczelnika Okręgu w Suchedniowie 
w Wydziale Górnictwa w Warszawie.

Suchedniów d. 18 L istopada 1862 r.
Łęcki.

upraszam .
S tałe  moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  w 

N . dnia 1862 r. na  kopercie opieczętow anej d e 
k la rac ji domieścić należy:

„D ek la rac ja  w celu  podjęcia się en trep ry zy  re 
stauracji K ościo ła  w S adłow ie i restauracji 
oparkanienia  przy tym że Kościele.“

(N. D . 6362) Naczelnik Powiatu  
M a rj ampotskiego.

Poniew aż ogłoszony na  dzień 12  (24) Listo 
p ad a  r  b d rug i te rm in  do odbycia głośnej inf
plus licy tacji na  w ydzierżaw ienie dochodu z p ro
p inacji na rok 1863 zm ias ta  P tlw iszek d la  b ra 
ku konkurentów  do sk u tk u  nie doszedł, pizeto 
podaję do pow szechnej w iadom ości, że trzeci 
term in  do odbycia rzeczonej licy tac ji w obecno 
ści Pom ocnika N aczelnika P ow iatu  w yznaczo- 
ny zosta ł na dzień 17 (29) G rudn a r .  b. od 
zniżonej o 1>4 część sumy licytacyjnej czyli od
rs. 600 k. 18.

Każdy m ający chyć ubiegania się o dzierża
wę tego dochodu, zechce w powyższym te rm i
nie znajdow ać się w K ancelarji M ag istra tu m ia- 
s ta  Pilwiszek.

M arjam pol dnia 17 (29) L istopada 1862 r.
T rau tso lt.

(ST. D. 6356) Magistrat Miasta 
Hrubieszowa.

Podaje do publicznej wiadom ości, że w dniu 
17 (29) G rudnia  r. b. jak o  4  term inie w M agi
stra c ie  tu te jszym  odbyw ać się będzie głośna iu 
p lus licy tac ja  na w ydzierżaw ienie przez rok je 
den 1863 dochodu kasy  E konom icznej m iasta 
H rubieszow a podraazw ą C zopow ego,poczynając 
od dotychczasow ej sumy rs- 1033 w yraźnie ru-
bli srebrem  tysiąc trzydzieści trzy.

K a ż d y  więc p re ten d en t m ający  c li.c  > 
w ania; obow iązany je s t po zaopatizem  

w vadium  IjlO  część sum y pre tia lnej w yrow ny- 
w ające p rzybyć na nre jsee  i dzień wyżej ozna
czony, gdzie i o w arunkach  licy tacyjnych k a 
żdego czasu dowiedzieć się może.

H rubieszów  dnia 15 (27) L is to p ad a  1862 r.
B urm istrz , R adca  H onorow y, P o zn ań sk i.

(N, D. 6361) Magistrat Miasta  
Gubernialnego Radomia  

Podaje do publicznej wiadomości że dnia 3 (15) 
Grudnia r . b. do godziny 12 w południe odbywać 
się będzie w biurze tutejszym  licytacja przez opie
czętowane deklaracje, na jednoruczne poczyna
jąc od 1 Stycznia 1 8 6 3  r. wydzierżawienia pro
pinacji we wsiach miejskich Dzieszkowie, Gołę- 
biowie i Woli Gołębiowskiej, a to in plus od su
my ra. 2 2 5 1  juz na poprawniej licytacji w Rzą-

m i n  ni,  K p y n ,  ^feftcTBiH r o f lo n a r o  n o / tp a / t -  
uitKa (ue HCK/HOtaji it c a \ i a r o  n o 4 p « 4 ' iH K a )  
4 o . t a t e n i, n p e 4 C T a n n T i ,  bt> 3a/iori> 10 0  o  t  oil 
lt/iaTW, uaKaii  n p i i ' i r e T c u  aa  M cno.men>e n p i i -  
i i n o M  hmt> nepenoaK it ,  n a r p y w a r h  iko T u
m e m  u  na iioai.i u  c y 4 a ,  TaKme u  c r p y m a n ,  
CT> U0300T, I! c y 4 0 8 t ,  IIO 40CTaiMeHJK> Tame- 
c m  na m U c to ,  i 41;  ecTt, apT H ft / iep i ł łck iu  k o -  
Mati.ti.i; no4pH4HHKT» Heoóii3aii7, , il ToabKo 
r4 ! 0  u e 6 y4 eTt.  B o i i i i c k h x t ,  ApTit u c p iu c K i i i c b  
KoMan4'b TatiT, n o 4 pH4 'iHKT> oÓH3aiii> r ipo iw- 
Bo4in-b  n a rpycK y  u  c r p y 3Ky T i im e c re f t  c o 5 - 
cTBeHHbi.Mii c p e 4 c r u a M n ;  n o 4 p o ó u i , in  me yc.n i-  
n in  na  o c i io n a i i iu  kohxt> 4 0 / im u b i  n p o i m o -  
4HTC4 n e p e n o 3KH, m o i rh o  b i i / tE t i ,  11 cni ich l-  
U3H, ct» HHXT, K on in  en te /m eu i io  K p o n n  u p a a / t -  
h i m i i b u t .  11 u o c u p ec H b ix b  411 eft , in ,  K a im e . i -  
4 a p i u  3 a n a , 4 i i a r o  O K p y u u ia ro  A pcei ta / ia .  Hu- 
k t o  113 b HieuaioutHXb n p r n i a  rb 11a c e 6 a  1104- 
p i i4 i .  ue  4o . rm pHb i i p e 4 4 a r a r i .  11a r o p t a x z ,  
c l, c n o e i i  cTopoiib t yc/ioiii ft , tie c o r . i a c u i . ix b  
c b  oóbu ii / ie i i i ibnm ,  n o e c . m  k o i iK y p e i r rw  na il - 
4 J ’T7j  3TH n o c . r £ 4 ni!I y c a o u i u  u b  ' l e v r t  4H00 
4-iu ceófi uey4o6nH M H , t o  ,vioryn> tip e j c x a i i -  
4UTI, ciioi! aaw B 'i a i i in  H a ' ia u i  in iKy A p m u d e -  
p in  in , H a p c T B l i  noubCKOMb 3a6.1aronpe.vieu-  
110, cb TaKHMT, paacueT ov ib  110 u p e u e n H ,  h t o -  
Gbi Momtio 61.140 H c iipoc ir r i ,  pa3p 'l>uienie  Ha- 
•ia4 i,CTua 11 ctioeupeMeilHO, 4 0  u e - i a i a  Top- 
ro i i b ,  nc t ipaBHTb y c4 o n ia ,  ecd i i  3aMt>‘ia ii iu  
tipiDiiaiOTCH lie npoiuHBiibiMH A h i i c i  i i j io -  
ipilMb yiaKniieniUMb 11 u1.1104a.vn, Kaim .i .

Bb u acb  Ha3itaMeHiibiil 4,111 T opra ub kom- 
na ry r j ’t  6y4 eTT> n p o n 3 B 0 4 H T C in a K o u o i i  4 0 -  
n y c i u re n  t o .h k o  t h  -nupi, K o r o p i . m  cnoe- 
upevitiiiio u iiecy rb  aa .to ru  11 iio4 n m u y  n >  yc to 
no oK otnaH iu me uoc4®4HHro T opra , miKaKiii 
lioBbiu npc44om eiiiu  yme lie npu.viyrcu.

r. I ’a p i u a u a  1 4  H o n b p i i  1 8 6 2  1 0 4 a .

(N. 1). 6269) y n p u e . i e n i e  H a u a .ib u u n a  
A p m u .i . ie p iu  on l[a p cm irb  H0.ibCK0 .Hb.

B1.131.m a e n .  m e4aI0utl lXb i ip n iia rb  11a ceóil 
iiepeuoSKii ApTH.i.repiftcKiixi. r , im e c  ie tr. n ab  
B a p m a n c K o i r  A 4 c K c a n 4 p o u c K o i t  H n r a 4 e 4 H,  
H o u o r e o p r i e n c K a ,  B p e c r a  / I n  t o u c K a r o ,  p i b a  11- 
ropoA a, 3avtocLthU 11 n ab  3 a n a 4 n a ro  Oivpym- 
tia ro  A pcena.ia , Haxo4 u m aro cu  u b  Bapuiau®  
H 3 7 ,  3a.viocubu, T04bKo cyxiiiVib iiyTe.vi-b, a 
H 3 7 .  npO'IHXb M-ECTb, cyxtl.vib liyTCMI, I)  110-
4010, ub  Teueniii  1863 r .  T o p i b  11 (29) /((e- 
KaBpu u i ieperopmKa 21 ,4 eKa6p(i (2 łlHua- 
pa)  1862/3 104a 6 y 4 y r b  iipoH3B0 4 HTca c b l O  
u a e o i ib 'y T p a ,  ub  Btiptuanr,,  11b  Kaimc4Hpin 
3 a n a 4 » a r o  Okpym Haro Apceua4a.  T opro -  
BaTi.cn n p e 4 o cra i i4 iieTca nomeuaiiiio 11 a ne-  
p e » 03Kii ro4 hKo cyxu.vib nyie.vib n an  t o 4 i , k o  
1104010, U3b  n bcK o 4bK0 liar. o4iioro  .vibcTa; 
110, n p n  04HuaKoitvixb ipliiiaxi,, Kb n i b  11411 
To.u.Ko n p e 4 0 CT»B4 eiiiH) n o 4 p a 4 s  npąw iiym e-  
CTHO 110/1) MMTb TOMl>, KTO flpHMeTTx Ha ceOHllO-
peuo3Ky n37,óo4hiuaro uncua v ib c ib . Topi 1111a- 
snaualo  ren imycTHi.ie, c l, 4 o iiy u iin ie v ib  1104a- 
Hii it npnci.i4K i! 3ane>iaTanui.ixb o6bHB4eHift, 
cb  yciaiion.lclillt.lM  11 3a4ora.viii He uo3me 10 na- 
coiib  yTpa u i .41111, Ha3HaseiiHbie44fl Topra u  
neperopm K H  no MpaiiH4aMb H34ometiHbi»ib b o  
2  raaiiT, 3 p a 34b .ia  lKHttrii 4 'i a c n i  ('.0043 Bo- 
e tiu b iii, nocT alIoB 4euift. 1 (bm .i 40.1 ikii i.1 61.111, 
o ó b tlU4CUI.1 o u p e 4 'E n n  e/ibiio: 3a iiepeun3KH 
cyxu.vib ny re sn , H 3bka;K 4aro iiaaiia in iaro  u b -  
c r a  c b  n y 4 a ua c t o  nepcTU: a) n a  oóbiKHoneii- 
llblXb KOUlII.IXb nU.IUtMaXb; 6) Ha B0 /10llWXb 
n u 4 U0 4 axb 11 u) 11a c p o 'i i lb in , no4 uo4 a ib , 
ocooo 110 mocceiiHOft 11 oco6o 110 lie m occefi- 
11 oil 4 opoi"B; H ua nepeuo3KH U04010 c b  ny4 a 
3a uce pa3CTOimie: o r b  Bapm aui.i 40  llu a n -  
ro p o ,4a, 40 H oiioreoprieucK s, 4 0  E p e c ra  A n -  
T o u c K a r o ,  4 0  KieBa n 40  K pe.ueim yra; o n ,  
M iiaHiopo4 a 4 0  BapuiaBM, 40 H onoreoprieu - 
c aa , 40  B p. c r a ,  40  KieBa 11 4 0  K peviem yra; 
oT b llouoreoprieucK a , 40  Bapmuiihi, 4 o H u an  - 
ro p o 4 a, 4 0  B p e c ra , 4 0  K ieua 11 4 0  Kpevien- 
uy ra , 11 o r b  B p e c ra , 4 0  H B auropo4 a, 40  Bap- 
lilaubi, 40 Houoi eoprieucK a, 4 0  KieBa II 40  
K pejienuyra .

IIp 11 uóbHU.ieHill R b in , 4po0Hi.ni K onlie'i- 
Hbiu 4 0 4 H Ha3Ha‘ia i i ,  t o . i i . k o  c.riv iy io iu iii:
3/4, 1/2, 1/4, 6 e 3 b  4a4btrB iiiJiai 0 iio 4 p d 3 4 b -
ue n i i i .  Ha K o i iu e p T b  u b  Koropo.vn,  6y4e r b  
s a n e ' i a r a i i o  oobH uue i l ie  4 0 4 * 1 1 0  C4b 4a n .  
C 4 b 4 y i o m y i o  n a 4i incb :  u b  B a p m a o y ,  in .  3a? 
uaAHhiii O K p y m u o i i  A p c e n a u b ,  o d b i iu . i e n ie  
K b  Topra.vtb ua nepeuuaK ii  i i i m e c r e n ,  iia- 
3iia'ieiiHi.imi. lib ID u aco i ib  y r p a  IT (29) 4 e '  
K a o p u  11 21 /TeKa6 pti ( 2 f l i m a p a )  1862'3 104a.

k r y t a .

z ko-

B b  3 a 4 o r  bj w b  T o p r a v ib  c u b 4 y e T b  n p e 4 CTa 
BUT I .  n p l i  yCT8 IloU4 eHII0 Mb l ip o u ie i l l l l  ua l l e -  
p t B 0 3 K i i  c y x n v n ,  n y r e M b  H 3 b  B a p m a B c K o i i  
A4 eKC8 H4 p o u c K o i i  I ( m a 4 e/!ii  8 0 0  p y ó . ,  H3b  
noB o reo | ir ieB C K a  8 0 0  py ó . ,  H 3 b  B p e c r a  8 0 0  
p y ó . ,  H3b  l l u a n r o p o j a  6 0 0  p y ó , ,  1137, 3 a.vioc- 
Rhii 6 0 0  p y ó . ,  11 H3b  3 a i i a 4 Haro O K p y m n a r o  
A p c e n a u a  1 0 0 0  p y ó . ,  B c e r o  u e T b l p e  Tl. lCi I 'H I 
l u e c T b c o r b  p y ó . ,  a 11a i i e p e B 0 3 K H  b o 4 0 I O ,  
113b  B a p m a i ic K o i i  A . i t K c a i iu p o u c K o f t  H i r r a -  
4 e a n  TOO p y ó  , vi3b  H o u o r e o p r ie n c K a  7 0 0 p y 6 . , 
H 37 ,  B p e c r a  7 0 0  p y ó . ,  i n b  M u a u r o p o A a  ( 0 0  
p y o  u  H3b  3 a u « 4 Haro O b p y m i ia r o  A p c e n a . ia  
9 0 0  p y ó . ;  n c c r o  T p i i  i i . i c h  i h  H H T b c o T b  p y ó .  
c e p .  HaKanyHb 4 0  10  u a c o B b  yT p a in ,  41111 
ca>n.)XI, T o p r o u b ,  3 a 4 o r n  0 y 4 y T b  n p i i u H M a r -  
CH T 0 4 I.K0  llaUHMIIblMH40111, la.VHI M c y m e c T B y -  
10u t l in l l  B b  o ó p a u j e t i i i i  n a  p a u p b  c b  oiibi.viu 
olI .ieTiiviii  K p e4 HTHhixb y C T a i i o u i e u i i i ,  3 a . i „ -  
r u l i b  A o k y v i e H l ' a X b u a 4 UHmiiMbifl H u e 4 B n m n-  
>11,HI l I v i y t R e C T u a  4 0 4 iiiHM ó b i i b  i i | i e 4 c r a u  m e -
wi,i 3aÓ4 aioBpevieiiiio,HTo6 iJ 4 0  T oproub  Mom-
110 DblAO 4 0 3 l l a T I .  Iixb 4 -BHHOCTb. K b OOH3.1HHO 
c T H M b  U 0 4 p f l 4 '> i . K a  o r H O C H T C l l  l . e p e , i o 3 K a  
T t i m e c r e f t ,  T o . i h K o  B b  T o .v ib  C / i y u a l i ,  K o i 4 a  
n o  4 a i i H o > i y  H a - i a d b H H K o M b  A p i H d d c p i H  u b  
I T a p c r u b H o A b c K o v i b  n p e 4 i i i i c a i i i m  H a 3 i i a ' i e n o  
B b  0 4 1 1 0  v r l i c r o :  c y x i i v i b j  n y r e . v i b  2 0 0 0 ,  a  l i o -  
4 o i o , 4 U 0 0 ,  i i  s i e n n e  ny’4 ,  c m p a u K a  m e  ó o . i b e  
a  i i i x b  K O A M H e c T u b  B b i x o 4 i r i b  113 b  K p y r a  4 ' f i f i  
c T B i n  r o 4 o B a r o  P 0 4 p H 4 , i i i K a  11 i i p o t i a u o A u m i  
H Ul C b  T o p r o u b  I I 4 II U 111,1 M b  CllOCO&O.VIb, l l p l l  
u e .v i b ,  e c m  n o 4 p H 4 B H K b  H a b t i i i H T b  m c A a n i c  
H c n o / i H H i b  n e p e n i i 3 K y  110 r b v i b  u b i i a . v i k ,  k o -  
T o p b H i  6 y 4 y  r  b u i i o u b  o i K p b i T W ,  t o  011b  n o -  
A y m t b  i i p e n v i y u i e c T B O  u p o u i i . v i i i ,  n p i i r i f i B -  
u i i ń  m e  11a  c e ó u  3 T H  n e p e u o 3 K H ,  u e  BX0 4 H-

(N . D. 6253) Pisarz Trybunału Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w W arszaw ie .  
S to so w n ie  do art. 682 K. P . S. w iadom o czyni, 

iż  na  żądanie Izabelli z A dam czyków  B rylsk icj 
A n ton iego  B rylskiego U rzędnika Pocztow ego 
m ałż. w asystencji i za upow ażnieniem  męża 
sw ego czyniącej, cayli obojga m ałż. B rylskich 
w W arszaw ie pod Nr. 1372 zam ieszkałych , za
m ieszkanie p raw ne do tego in teresu  i całego po 
stępow an ia  subhastacyjnego u T eo d o ra  Ł ąck ie
go A d w o k ata  p tzy  Sądzie A pelacy jnym  K róle
stw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod N. 1775 przy 
ulicy S to -Je rsk ie j zam ieszkałego, obrane m ają
cych, w poszukiw aniu  sum y rs. 1125 z procen
tem  w chw ili zap ła ty  k a p ita ła  obliczyć się lnia
nym , od W alentego D utkiew icza k raw ca oby
w ate la  i w łaściciela nieruchom ości poćl Nrem 
2861 położonej, zaś w W arszaw ie pod N. 496 
m ieszkającego, p ro tokółem  A nton iego*O nu
frego Szadkow skiego K om ornika przy Sądz>e 
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w d. 7 (19) 
P aździern ika 1862 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia zajętą 
i zaaresztow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy T am ka pod Nr. 28G1 
n a  g runcie  czynszow ym  w C yrku le  Policyjnym  
i A dm in istracy jnym  jedenastym  w jurysdykcji 
S ądu Pokoju  O kręgu i m iasta W arszaw y W y 
dzia łu  I I I .  położona, praw em  w łasności do egze
kw ow anego d łużn ika  W alen tego  D utkiew icza 
k raw ca, w W arszaw ie pod N r. 496 zam ieszka
łego należąca, i w jeg o  posiadaniu  zostająca, 
p o szuk iw aną w ierzytelnością hypotecznie ob- 
ciążona, księgę w ieczystą w łasną m ająca. Na 
g runcie  tej nieruchom ości egzystu ją n as tęp u ją 
ce zabudow ania:

1. Zabudow anie z drzew a w w ęgieł i slupy 
postaw ione, gontam i k ry te , dwa kom iny m uro
w ane m ające.

2, Oficyna częścią m urow ana, częścią z drze
wa gontam i k ry ta , dw a kom iny m urow ane m a
jąca.

2. O f i c y n a  z  d r z e w a  w  o g r o d z i e  o  p a r t e r z e ,  
a  w  cz ę śc i  o j e d n e m  p i ę t r z e  g o n  
z kominem m urowanynł.

4 . O ficynka z drzew a gontam i k ry ta  
miuem m urowanym .

5. K om órki z drzew a deskam i k ry te .
6. Kom órki z drzew a b lachą  kryte .
7. K loaka na  k anale  z drzC.va deskam i k ry ta .
8 . O gródek m ały spacerow y, w którym  zn a j

duje się k ilka drzew  dzik ich , s tó ł drew niany 
o k rąg ły  na słup ie  w  ziemię w kopanym , s z ta 
chetam i drew nianem i z ła t  zielono m alow anem i, 
grodzony. .

9 . A ltan a  czyli szopa w ogrodzie deskam i 
k ry to .

10. Podw órze kam ieniem  polnym  b ru k o w a
ne, z takiem iż rynsztokam i, w  środku k tórego 
je s t studn ia balam i eem brow ana z pom pą d re 
w nianą.

W  ścianie sąsiedniej posesji Nr. 2860, g ra 
niczącej urządzone są okna na tę posesję.

W  nieruchom ości tej jest dziewięciu lo k a to 
rów , z im ion i nazw isk, oraz cenę najm u uisz
czających w akcie zajęcia w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresz tow anej nieruchom ości zn ajdu jes ię  w akcie  
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego T eo d o ra , 
Ł ąck iego  A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod N. 1775
przy ulicy Ś to -Je rsk ie j zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunk i sprzedaży w K ancelarji 
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale pierwszym  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopi ich doręczone:
1. JW . Z ygm untow i l i r .  W ielopolskiem u P re 

zydentowi M agistratu  m iasta S tołecznego W ai- 
szawy w W arszaw ie pod N r 462 u rzęd u jące
mu, n a  ręce D ąbrow skiego U rzędnika tegoż 
M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
Pokoju O kręgu  i m iasta  W arszaw y  W ydzia łu  
I II . w W arszaw ie pod Nr 1337 urzędującem u 
na  ręce Zagodzkiego Podp isarza  tegoż Sadu.

Obudwom  dnia 12 (24) P aździern ika  1862 r.
W niesione do księgi wieczystej po wyż za ję te j 

nieruchom ości w W arszaw ie dnia 15 (27) I aż 
dziern ika 1862 roku , a  w dniu dzisiejszym do 
księgi z iiaresztow ań w K ancelarji T ry b u n a łu  
tutejszego n a  ten cel utrzym yw anej w pisane zo- 
sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G uberni i W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale  pierw szym  
w miejscu zw ykłych posiedzeń p izy  ulicy Dłu 
piej pod N. 549 o godzinie 10 z ra n a  dnia 2 
(14) S tycznia 1863 r.

Sprze łażą dyrygow ać będzie T eodor Ł ącki 
A dw okat k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.
W arszaw a d. 27 Paździer. (8 L is to p .) 1862 r. 

R adca D w oru , Z górski.
W yw ieszono n a  tab licy  w  sali ustępow ej 

T rybunału  C yw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszawie d. 27 Paźdz. (8 L istop .) 1862 r, 

R adca  D w oru , Zgórski.

rauszonogo w yw łaszczenia zajętą, i zaaresz to 
w aną została;

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy N ow olipie pod N .2423 
n a  gruncie czynszowym  w cyrku le  Policyjnym  
i A dm inistracyjnym  6 w ju rysdykcji Sądu P o 
ko ju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału II 
położona, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łużn ika  F ra n c iszk a  K ryńsk iego  należąca, i w 
iego posiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzy
telnością hypotecznie obciążona, rozległości 
pow ierzchni ęko ło  łokci kw . 7600 m ająca.

Sk łada się z następu jących  zabudow ań:
1. Z  domu frontow ego z d rzew a w słu p y  o 

parterze i fac ja tach  gontam i k ry teg o , dw a k o 
miny m urow ano m ającego.

2. Z oficyny z drzew a w słupy  gontam i k ry 
tej z kom inem  m urow anym .

3. Z oficyny również z drzew a w słu p y  g o n 
tam i krytej z kom inem  m urow anym .

4. Z oficyny masiv m urow anej o p arterze  i 
facjatach b lach ą  krytej z dw om a kom inam i mu- 
row anem i.

5. Z zabudow ania z drzew a w słu p y  p ię tro 
wego blachą k ry teg o , na  dole kom órki duże, 
sta jn ie  obszerne, kloaki dołowe obejm ującego.

6. Z kom órki z drzew a półdaszkiem  b lasza
nym k ry tej.

7 Z szopj) z desek  zbitej deskam i k ry te j.
8. Z zabudow ania z drzew a w słupy  gontam i 

K rytego.
9. Z zabudow ania z drzew a w słupy w części 

tynkow anego  gontam i kry tego  z kom inem  m u
row anym .

10. Z szopy z desek, deskam i kry tej.
11. Z a ltan y  piętrow ej gontam i k ry te j.
12. Z sz tachet podw órze od ogrodu oddziela 

jących z la t, z bram ą i fu rtką .
13. Podw órze kam ieniem  polnym  w ybrtiko 

w ane w którem  znajduje się s tu d n ia  z pom pą 
drew n ian ą  i w achadłem  Żelaznem balam i cem- 
brow ana.

14. Podw órze drugie w większej części za
brukow ane.

15. Ogród w arzyw ny z k ilk u  drzew am i dzi- 
kiemi.

16. Z z ib u d o w an ia  z drzew a deskam i krytego 
obejm ującego wozow nie.

W  nieruchom ości tej je s t  16 lokatorów  z imion 
i nazw isk, o raz cenę najm u uiszczających, w 
akcie  zajęcia w ym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a re 
sztow anej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodora  Ł ąc 
kiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró 
lestw a P o lskiego w Warszawie pod N. 1775 z a 
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w W y
dziale I. złożone przejrzane być mogą

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Z ygm untow i Hr. W ielopolskiem u 

Prezydentow i m iasta  S to łecznego W arszaw y, 
w W arszaw ie pod Nr. 462 u rzędującem u, na 
ręce D ąbrow skiego urzędnika tegoż M agistratu .

2 .W. F ranciszkow i D ziaszkow skiem u P isarzo
wi Sądu Pokoju  O gu i m iasta W arszaw y W y 
działu  II. w W arszaw ie pod N rem  549 urzę
dującem u na  ręce w łasne.

Obudwom  d. 12 (2 4 ) P aździern ika) 1862 r.
W niesione do księgi w ieczystej pow yż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie d. 15(27) P aźd z ie r
n ika 1862 r., a w dniu  dzisiejszym  do księgi z a 
aresz tow ali w  K ancelarj1 T ry b u n a łu  tutejszego 
na ten cel u trzym yw anej w pisane zostało

Pierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a 
runków  sprzedaży odbędzie się na aud jen c ji j a 
wnej T ry b u n a łu  Cyw ilnego Gub. W arsz aw 
skiej w  W arszaw ie w  W ydz. I. w m iejscu  zw y
k łych  posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 
o godzinie 10 z ran a  d. 2 (14) S tyczn ia  1863 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor Łącki 
A d w o k a t  p r z y  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  k t ó r e g o  z a m i e s z k a n i e  j e s t  w y ż e j  
w s k a z a n e .

W arszaw a d. 27 Paźdz. (S L is to p .) 1862 r.
R adca D w oru, Z górski.

W ywieszono n a  tablicy  w  sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w  W arszaw ie dnia 27 P aźd z ie rn ik a  (8 L is to 
pad a) 1862 r.

R adca  D w oru, Z górski.

(N. D. 6359) Pisarz 'Trybunału Cywilnego  
Gubernii W arszaw sk ie j  w  Warszawie.
Stosownie do art. 682 K .P. S. wiadmo czyni, iż na 

żądanie Izraela Przepiórki handlującego w W ar
szawie pod Nr. 2424 zam ieszkałego, zam ieszka
nie zaś prawne do tego ineresu i całego postępo
wania subhastacyjnego u Teodora Łęckiego Adwo
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie
go w Warszawie pod N. 1775 przy ulicySto-Jerskiej 

mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu^ t
sumy rs
W rześnia 1861 r. i kosztami exekucyjnemi od 
M arjanny z Piotrowiczów po Antonim A ndrusz
kiewiczu pozostałej wdowy, Franciszki z A ndrusz
kiewiczów po Adamie Baczyńskim pozostałej wdo
wy, obydwóch w W arszawie pod N r. 1184 za 
m ieszkałych, tudzież Karola Mich.da Andruszkie
wicza obywatela w W arszawie pod N r. 1147cza- 
mieszkałego, wszystkich jako właścicieli n ie ru 
chomości pod Nr. 1184 w W arszawie położopej 
protokółem Józefa Zbikowskiego Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w duiu 

(21) Lutego 1862 r .  sporządzonym w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została:

N I E R U C H O M O Ś Ć  

w W a r s z a w ie  p rzy  ulicy Pańskiej pod N r.
i \  _ IIT  - __1 1 iiKtii-mi

( N .  D.  6 2 5 4 )  Pisarz Trybunatu  Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie,
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadomo czy 

ni iż na żądanie Ja n a  Sobocińskiego obywate* 
la  w W arszaw ie pod N r. 773 zam ieszkałego, 
zam ieszkanie zaś p raw ne do tego in teresu  i c a 
łego postępow ania subhastacy jnego  u Teodora 
Ł ąck iego  Advvbkata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polsk iego  w W arszaw ie p rzy  ulicy 
Śto Jc rsk ie j pod N. 1775 zam ieszkałego, ob ra 
ne m ającego, w poszukiw aniu  »umy rs 2850 
z procentem  5 %  od dn a  1 K w ietn ia 1862 r. 1. 
czącym się, i kosztów  egzekucyjnych od h ran c i 
szka K ryńsk iego  o byw ate la  i w łaściciela n ie 
ruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2423 położo
nej, zaś pod N. 551 zam ieszkałego, p ro tokó łem  
A ntoniego-O nufrego S zadkow skiego K om or 
n ika  p fzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o l
skiego w  dniu  26 W rześnia (8 Października.) 
1862 r. sporządzonym , w drodze Sądow ej przy*

sza wy w W arszawie pod Nr. 462 urzędującemu 
na ręce M itte urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Ogu i m iasta W arszawy W ydziału IU. 
w W arszawie pod Nr. 1337 urzędującemu na rę 
ce własne.

Obudwom dnia 2 (14) Lipca 1862 roku.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej, 

nieruchomości w W arszawie d. 3 (1 5 )  L ipca 1862 r 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kance’a rji T rybunału tutejszego na ten cel u trzy
mywanej wpisane zostało.

P ierw szy publikacja zbioru objaśnień i w arun
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicz
nej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszawsk iej 
w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go
dzinie 10 z rana dnia 1 (13) Października 1862 r .

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokatjktórego zamieszkanie jest wyż^j wskazane.

W arszawa d . 17 (2 9 )  Lipca 1862 r. 
w z. Podpisarz Trybunału, Marczewski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry 
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej dnia 
19 (31) Lipca 1862 r.

w z. Podpisarz T rybunału , Marczewski-

P o  odbyciu w dniach  J (13) P aździern ika , 
15 (27) P aździern ika i 29 P aźdzern ika (10 L i
sto p ad a) 1S62 r. trzech  publikacji zbioru obja
śnień  i w arunków  sprzedaży nieruchom ości Nr. 
1184 w W arszaw ie przy ulicy Pańsk ie j poło
żonej, T ry b u n a ł C yw ilny tu tejszy  w yrokiem  
da ty  29 P aździern ika  (10 L is to p ad a) 1862 r. 
zapadłym , term in  do przygotow aw czego p rzy
sądzenia rzeczonej nieruchom ości, w yznaczył 
na  dzień 16 (28) L istopada 1862 r. godzinę 10 
rano, w którym  to term inie nieruchom ość wspo- 
m niona przysądzoną zosta ła  przygotowawczo 
Teodorow i Ł ąck iem u  A dw okatow i za sumę rs. 
1500 i T ry b u n a ł w yrokiem  daty  16 (28) L i 
stopada 1862 r., term in  do ostatecznej sprze
daży nieruchom ości Nr. 1184 w W arszaw ie po
łożonej, w yznaczył na  dzień 3 (15) K w ietnia 
1863 r. godzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  C y
w ilnego G ubernii W arszaw skiej w W arszaw ie 
w W ydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy D łu g ie j.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od 2j3 części s z a 
cunku przez biegłych wynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 21 L istop . (3 G rudnia) 1342 r.
P isarz T rybu n a łu , R. D. Zgórski.

szacunku przez b iegłych w ynaleźć się m ia
nego.

W arszaw a d. 21 L is to p . (3 G rudnia) 1862 r. 
P isarz T ry b u n a łu , R. D. Zgórski.

1500 z procentem 5°/o 0li d 1 ^13)

1184
w Powiecie i Ogu Warszawskim Gubernii W ar- 

pod Ogiem Sądu Pokoju Okręgu i Mia
sta  W arszawy W ydziału U l. w Cyrkule 8, wgrai- 
nie M agistratu m. W arszawy na gruncie czynszo
wym do właścicieli dóbr Bielino w Okręgu W ar
szawskim leżących, z którego co rocznie właścicie
lom dóbr tychże Bielino w dniu Śgo Marcina B i
skupa opłaca się czynsz w kwocie rs. 2 k. 70, po
łożna, prawem własności do exekwowanych dłuż
ników należąca i w ich posiadaniu zostająca, po
szukiwaną wierzytelnością hypoteczoie obciążona.

N a gruncie tej nieruchomości egzystują nastę
pujące zabudowania**

1. Dom z drzewa o parterze blachą żelazną 
kryte, dwa kominy murowane mający.

2. Ja tk a  z drzewa w słupy postawiona z da
chem jednospadkowym deskami krytym, przy 
której jest brama dwuskrzydłowa i parkan z drze
wa w słupy.

3. Oficyna z drzewa w słupy o parterze deska
mi szalowana, gontami kryta, komin murowany 
mająca.

4. Szopa, czyli zabudowanie z drzewa w słu • 
py, magle w sobie mieszczące, deskami kryta-

5. Komórka z drzewa w słupy deskami kryte.
6. K loaka z desek deskami kryta.
7. Studnia w podwórzu drzewem cembrowa- 

n a  z korbą drew nianą łańcuchem żelaznym i ku
błem okutym , od ty łu  jes t parkan z drzewa w s łu 
py o trzech przęsłach.

Pomiędzy-powyższemi zabudowaniami i grani- 
czącemi posesjami jest podwórko niebrukow ane 
a w tern 9 drzew owocowych rodzajnych, szczepio 
nycli i część tego podwórza ma z dwóch stron 
sztachety z ła t drewnianych w słupki.

W tej nieruchomości jest 9 lokatorów z imion
nazwisk i ilości komorniamej po szczególe uisz

czających, a w ogóle rs. 2 9 1  k. 6 0 ,  opłacających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nierucho
mości znajdujesię w akcie zaięcia u sprzedażą dy
rygującego Teodora Łąckiego A dw okata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar
szawie pod N r. 1775 mieszkającego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try
bunału tutejszego w VVydzmle I. złożone przej 
rżane być m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczono.
1. ‘K azim ierzowi W ojda Pzezydentowi ra. W ar-

(N . D. 6 358) P i s m  Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skie j  w Warszawie .  
Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy

ni, iż na żądanie Izraela  Przepiórki handlującego 
w Warszawie pod N 2424 zamieszkałego, a zam ie
szkanie prawne do tego interesu i całego postępowa
nia subhastacyjnego u Teodora Łąckiego Adwo
ka ta  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie
go w Warszawie pod Nr. 1775 mieszkającego 
obrane m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 500 
z procentem 5 %  od dnia 10 Lipca 1862 r. i k o 
sztami exekucyjnemi od Adama Krasuskiegooby
watela i właściciela nieruchomości tejże, zaś 
xv W ars/aw ie pod Nr. 103 mieszkającego, tu 
dzież od Emilii z Konigów Dębskiej H e n r y k a  Dęb
skiego obywatela żony, nabywczyDi nieruchomo
ści Nr. 1522 w W arszaw ie, czyli obojga małżon
ków Dębskich, a pod N r. 471 lit b zamieszka
łych protokółem Antoniego-Onufrego Szadkow
skiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w duiu 14 (26) Sierpnia 
1862 r. sporządzonym w drodze Sądowej przymu
szonego wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztowaną 
została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Złotej pod Nr. 1522 na 
gruncie czynszowym (z którego opłaca się czynsz 
rocznie po rs. 6 kop. 30, na rzecz Szpitala S go 
Ducha) w Cyrkule Policyj. i Administracyjnym 10, 
w jurysdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta W ar
szawy W ydziału III. położona, prawem własności 
do egzekwowanych dłużników należąca, poszulci-
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, wpo- 
siadaniu zastawnem  Moszka Goldhaus zostawać 
mająca.

Na gruncie tej nieruchomości mieszczą się na
stępujące zabudowania:

1. Ofięyna masiv murowana blachą kryta , o 
parterze i dwóch piętrach z facjatami, komin mu • 
rowany mająca.

2. Oficyna z drzewa w słupy gontami k ry ta  z 
dwoma kominami murowanemi.

3 . S tajnia i wozownia z drzewa gontami k ry ta .
4. Komórki z drzewa deskami kryte.
5. Kloaka z drzewa deskami kryta
6 . Parkany z desek w słupy.
7. Ogród fruktowy i warzywny w którym znaj 

duje się drzewek owocowych sześć, mianowicie: 
dwa orzecha włoskiego, jeden krzak bzu kwia
towego i innych.

8 . Sztachety z łat oddzielające podwórze od 
ogrodu z furtką.

9. Podwórze wielkie niebrukowane i tylko tro- 
toar z rynsztokiem przy oficynie ad lm o opisanej 
w szerokości około łokci 3 z kamienia polowego wy
brukowany.

1 0. Podwórko drugie niebrukowane.
W nieruchomości tej je s t sześciu lokatorów 

imion i nazwisk, oraz cenę komornianą uiszcza
jących, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Ł ą c 
kiego A d w o k ata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszawie pod Nr. 1775 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I. z łoąone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . Zygmuntowi W ielopolskiem u Prezy- 

dentowi-m. Stołecznego W arszawy w W arszaw ie 
pod N . 462 urzędującem u na  ręce Spoczyńskie- 
go urzędnika tegoż M agistratu .

2. Em erykow i Kozerskiem u P isarzow i Sądu 
P okoju  O gu i m iasta  W arszaw y W ydziału  
w W arszaw ie pod Nr. 1337 urzędującem u 
ręce Jagodzkiego Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom  dnia 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1862 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję 

tej i zaaresztowanej nieruchom ości d 22 S ier
pnia (3 W rześnia) 1862 r., a  w dniu dzisiej
szym do księgi #aaresztow ań  w K ancelarji T ry 
b u n a łu  tutejszego W ydziału I na ten cel utrzym y
wanej wpisane zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji pu
blicznej T rybu n a łu  C yw ilnego G ubernii W a r
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w miej
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług iej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 17 t.29) l>,lZ 
dziern ika  1862 r. £.ącki

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodo^  wyżej
Adwokat., k tó rego  zam ieszkanie J 
w skazane. *  w r z e ś n i a )  1862 r.
W arszaw a d. 28 Sierpnia ( M arczewski 

w z. Podpisarz  T ry i,lina ’
W ywieszono na  tablicy w sal. ustępow ej T ry 

b unału  Cyw ilnego G ubernu WWszawskiej dnift
S teroniaO  W r z e ś n i a )  1 8 UZ i.

w z. Podpisał'2 T rybunału , Marczewski 
Po odbyciu w dniach 17 (29) Paździer. 3 1 P aź

dziern ika (12 L istopada) i 14 ^  L isto  
p ada) 1862 r. trzech  publikacji zbioru objaśnień 
i w arunków  sprzedaży nieruchomości N r. 1522, 
Z \VaT | a r ’v J rZy Uli°y Z ło tej położonej,
-hm r n ton { v ûtei sz7 w yrokiem  daty 14 

(26) L is to p ad a ) 1862 fioku, term in  do przygo
tow aw czego pizysądzenia rzeczonej n ierucho-

(N. D. 6 IGO) S ą d  Policji  P opraw cze j
Powiatu W arszaw sk iego  Wydziału I.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż w dn iu  
7 (19) G rudnia r. b. poczya*j:tc od godziny 9ej 
rano w  gm achu Rządowym  Sądu Policji P o p ra 
wczej Pow iatu  W arszaw skiego  W ydziału I-g o  
przy ulicy D zielnej, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację przedm iotów  depozytow ych, jak o  to: 
b ielizny, rzeczy ubiorow ych i innych  tym  p o 
dobnych przedm iotów .

W arszaw a dn ia  7 (1 9 ) L istopada 1862 r.
Sędzia P rezydujący , P opław ski.

(N. D 6157) Syndyk tym czasow y  m asy
upadlosciMueazynu Strojów Damskich  

pod  f irm ą j .  Czaban.
N a skutek  upow ażnienia Sędxiego Kom isarza 

masy upad łości J .  C zaban w d. 17 (29) L is to 
pada 1862 r. w ydanego, zaw iadam ia że w d. 3 
(15) G rudnia 1862 r. o godzinie 3 po po łu d n iu  
odbyw ać się będzie przez publiczną licy tacją  
sprzedaż rozm aitych przedm iotów  dam skich, 
rygalovV sklepow ych do masy upadłości J .  C z a 
ban należących, a to w sklepie pod N. 450 w 
W arszaw ie przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieście 
egzystującym  za gotowe pieniądze zaraz płacić 
się w inne.

T eodor Ł ącki, A dw okat.

ZA.POZW Y E D Y K T A L N E .

(N. D. 5738) Sąd  Policji Popraw cze j  
Wydziału Łęczyckiego.

Zapozy wa Ja k ó b a  Riin ia t 45 liczącego, ew an
gelika, tracza, poprzednio w gm inie M iksztal 
O kręgu  O rłowskim  zam ieszkałego, a  ostatecznie 
w gm inie K łubka O kręgu  K ow alskim  przeby 
wnjącego, ażeby w c iąg u  dn i 30 licząc od d a ty  
n in iejszego ogłoszenia niezaw odnie staw ił się 
w Sądzie tutejszym ; w celu zapub likow an ia  mu 
postanow ien ia  Jaśnie O św ieconego N am iestn ika 
Królestw a, w przeciw nym  bowiem ra z 'e  iak 
p raw o mieć chce postąpionem  z ńim  będzie. 
Ł ęczyca d. 26 W rześnia (8 Paździer.) 1882 r.

Sędzia Prezydująoy,
A sesor K olegjulny, W ójcicki.

(N. D. 5588) S ąd  Policji Prostej Okręgu  
Mławskiego.

W dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia) r. b. na polu 
do m. Żuromina należącym , w Okręgu tutejszym  
znalesione zostały jako błąk ijące się dwie ja łó w 
ki, z tych jedaa maści białej, na łbie i karku z ła
tkami burerai, uszy bure, nogi białe bez odmia
ny, wzrostu miernego, tuszy takiej, rogi kuliste 
ku sobie, lat dwa w trzecim.

Druga jałów ka jest m aści białej z łatkam i bu- 
iemi, nogi przednie takie, a tylne białe, wzrostu 

i nieco niższego od pierwszej, tuszy dobrej rogi 
nieco w górę rozłożone, la t dwa w trzecim , oby
dwie zdają się byc cielne uważając po ich tuszy 
pomienione jałó  wki dotąd zostają pod dozorem 
Burmistrza miasta Żuromina, wzywazatem właści* 
cielą z nazwiska i pobytu niewiadomego, aby w 
przeciągu dni 30 od daty umieszczenia teg o  o- 
bwieszczenia w pismach publicznych i po odbiór 
poraienionych jałówek z dowodami własności s ta 
wił się, <*.lyż po upływie tego czasu jałówki przez 
publiczną licytację sprzedane i pieniądze z tąd 
zebrane na rzecz Skarbu Królestwa przysądzone 
będą.

Mława d. 6 (18) Października 1862 r.
Podsędek,

Asesor Kolegialny, Sieradzki.

(N. D. 5670) S ą d  Policji  Poprw  cze j  
Wydziału Płockiego .

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
12 (24) S ie r p n ia  r .  b. na p ia s k a c h  świeżo opa
dłej wodzie przy prawym brzegu W i s ł y  do osady 
Bog pomorzą Starego Gminy Bobrowniki Powiatu 
Lipnowskiego Gubernii Płockiej należącej, znale
zione zostały zwłoki człowieka z imienia i nazw i
ska niewiadomego, zwłoki te przedstaw iały męż
czyznę zupełnie nagiego obrzmiałego na ciele, 
którego znaki zgilizoy były widoczne, skutkiem 
zapewne czego i głowa z włosów zupełnie pozba
wioną była, oczy zaś usta i część ręki lewej poni
żej łokcia ja k  się domniemywać można zapewne 
przez ryby nadjedzone zostały , ktoby wiedział o 
imieniu, nazwisku i pochodzeniu tego człowieka 
oraz o przyczynie jego śmierci, winien jest w iado
mość tę Sądowi tutejszemu udzielić.

P łock d. 11 (2 3 ) Października 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki.

(N . D. 634 4) Sąd  Policji  P opraw cze j  
Wydziału Płockiego.

Zapozywa niniejszera Jan a  Lew andowskiego, 
z gminy Łubki pochodzącego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, iżby w przeciągu doi 30 od duty 
dzisiejszej, w Sądzie tutejszym  stawić się ze 
chciał, a to do wysłuchania wyroku w sprawie 
j«go zapadłego.

Płock (1. 8 (20) Listopa la 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Łempicki.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

i i i
na

  l • * izcczoiiei mci
mości wyznaczył na dzień 7 (19) G rudn ia  1862 
i o 'u  godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w
miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy 
wilnego G ubern ii W arszaw skiej w W arszaw ie 
w W ydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego 
p rzysądzenia zacznie się od sum y rs. 3000 jako  
szacunku przez popierającego sprzedaż, podane
go, zaś w term inie ostatecznym  od 2j3 części

(N. D. 6364) Sąd  Policji P opraw cze j  
Wy dzia łu Kai w ary jskiego.

W zywa wszelkie władze, tak  cywilne jako też 
i wojskowe, nad bezpieczeństwem w kraju czu
wające, aby Izraela  Rejnszrejbera z profesji ko
wala, przedostatnio w mieście Suwałkach mie
szkającego, a obecnie z pobytu niewiadomege, o 
krzywoprzysięstwo silnie poszlakowanego, ściśle 
śledziły, wrazie ujęcia, pod strażą  Sądowi P o 
prawczemu odstawić zechciały. Rysopis jego jest 
taki: ma lat około 26, wzrostu średniego, włosów 
ciemnych, nosa miernego, ust m ieruych, ubrany 
w długiej kapocie czarno-nankinowej, na lewej 
nodze ma szramę.

Kalwarja d. 17 (29) L istopada 1862 r.
Sędzia Prezydujący,
A sesor Kolegjalny, de John®*

D. 57 42) Sąd  P o lic ji p o p r a w c z e j  
W U d z ia łu  P u ł t u s k i e g o .

Wzywa wszelkTe władze °ad bezpieczeństwem i
porządkiem w kraja W ?  ^

1 Mendla W asf J S ^ ^ r o c k ie g o  z m.
L u t o m i e r s k a  podio zącego, ]a t 54 m ającego, 
wzrostu m»er° eS ? Lvarzy okrągłej, włosó\V gę- 
gtycb czarnyc , oczu siwych, nosa proporcjonal
nego, ust zwyczajnych, tuszy średniej:

2‘ ‘ r Saną Arabczyka z m iasta Warszawy 
lat , wzrostu średniego, tw arzy  okrągłej, nosa 
m itinego, oczu piwnych, włosów czarnych.

3. Jakóba Lipkowicza Manelem z Nowego 
Lworu, lat około 47, wzrostu średniego, twarzy 
°krągłej, włosów czarnych, nieco siwych, oczu 
piwnych, nosa ściągłego, brody zarosłej nieco r u 
dawej.

4. Teodora W ellingier, z miasta Rypina, Powiatu 
Lipnowskiego, la t 26, wzrostu miernego, oczy. 
piwnych, tw arzy okrągłej, włosów ciemno-blond, 
ust miernych, znaków szczególnych żadnych,

5. Józefa Koźmińskiego,
6. Icka Grotman v. Gabę, których rysopis i 

miejsce zamieszkania niewiadome, o oszustwo 
przy grze w karty  obwinionych, zbiegłych » przed 
wymiarem sprawicdliwoćci ukrywających się, ba
czną zwracały uwagę i wrazie ujęcia w prost 
Sądowi tutejszem u odstawić raczyły*

Przytem  zapozywa Joska Kande \ .  Kasztana 
z miadta Ostrowi, Zyskruca Zysman, z m iasta 
Serocka, H ersza Szajbę, 2 Łomży pocho
dzących, a nateraz niewiadomych z pobytu, aby 
sie w Sądzie tutejszein do wysłuchania wyroku 
z daty 1 6 (28), l 8 <30)’. 19 ł31) S tycznia b. r . w 
dniach 30 pod sk“ t .k„a™1 Praw a stawili.

Pu łtusk  d. Października 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Dembowski

w Drukarni .J Jaw»rskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


